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Jymbol przyjaźni i współpracy polsko-radzieckiej
Największa w kraju imienia Ludwika Waryńskiego

(Telefonem od soecjalnego wysłannika}
Dychów, 4 września

Zadrgały głowice generatorów. N a tablicach rozdzielczych rozjarzyła 
,1' sygnalizacja- Dychów ruszył. Chwila ta, dla której załoga pracowała 

wielu miesięcy wzruszyła glębo ko wszystkich. Chwila piękna * 
^Unalna.
4 września Dvchów ruszył. Rozpo­
ra pracę największa i najnowo- 
leśniejsza elektrownia wodna w 
Polsce. Rozpoczęło służbę dla ojczy- 
ty energetyczne serce Ziemi Lubu­
je) Spełniły się marzenia załogi 
py-.taiowej, ludzi ofiarnych I twar- 
jych. którzy zdobyli się na wiele wy- 
-ec-eń w ciężkim i pełnym przeciw 
Jści okresie budowy. Spełniły się 
parzenia brygadzistów Leśniaka i 
Omajdocha, których zespoły były 
dolowką załogi, marzenia inż Wol- 
iggo i technika Zapały, wszystkich 
lyth, z których dumny jest dziś po- 
jiny Dychów

i nie

Elektryfikacja linii 
Skierniewice-Koluszki 

Brygady robotnicze PPRK roz­
poczęły już stawianie slupów 
elektryfikacyjnych i wysokich 
peronów na odcinku między 
Skierniewicami a Koluszkami, 
ffunacnia się tam także mosty 
kolejowe I przebudowuje stacje.

Z początkiem przyszłego roku 
losUnie uruchomiony ruch po­
diów elektrycznych na odcin­
ku Żyrardów—Skierniewice. Na 
truie tej rozwiesza alę obecnie 
sieć elektrotrakcyjną.

Jui a początkiem 1954 roku 
pociągi elektryczne będą kurso- 
»»ć do Łodzi, zaś w 1955 do 
Katowic. (Rt>

Elektrownia dychowska da 
energii, co 20 siłowni wodnych 
powanych w okolicach Jeleniej 
Elektrownia iest na wskroś nowoczes 

I na. Radzieckie maszyny — prawdzi- 
Iwy cud techniki i potęgi — całkowi­
cie niemal eliminują pracę ludzi. 
Tutaj obsługę zastępują precyzyjne 
jak zegarek mechanizmy. One same 
w razie uszkodzenia wyłączają zagro­
żone zespoły, one same regulują 
prawidłowość pracy olbrzymich skom­
plikowanych urządzeń. Ludzie badają 
tylko działanie tych automatów. Hala 
hydrozespołów wygląda jak obraz 
fabryki przyszłości — wielka jasna, 
błyszcząca czystością sala i człowiek 
przed tablicą zegarów i lamp.

Taki właśnie jest Dychów, siłow­
nia wzniesiona dzięki radzieckim 
dostawom sprzętu i dzięki wszech­
stronnej pomocy specjalistów ZSRR.

tyle 
zgru- 
Góry.

I W Imieniu załogi powitał przyby­
łych gości przewodniczący Rady Za­
kładowej — Tomczak. Dyrektor elek 
trowni — inż. Rogaliński mówił o 
historii budowy, o trudnościach, które 
pokonała załoga, o braterskiej pomo­
cy, jakiej udzielali jej radzieccy spe­
cjaliści pracujący na budowie. „Wszy­
stkim trudnościom przeciwstawialiśmy 
się razem — powiedział dyr. Rogaliń 
ski. — Specjaliści radzieccy wyszko­
lili brygady polskich montażystów o- 
raz przyszłą załogę elektrowni. Za­
pewniam was. towarzysze radzieccy 
— oświadczył dyrektor Dychowa 
wśród ogólnego entuzjazmu — że 
trud wasz nie pójdzie na marne — 
wykorzystamy dobrze przekazane nam 
doświadczenia”.

Dzień uruchomienia to podwójne 
święto Dychowa. Równocześnie bo­
wiem z rozpoczęciem produkcji, zgod­
nie z pragn.eniem załogi, elektrownia 
nazwana została imieniem symbolizu­
jącym braterstwo polskiej i rosyj­
skiej klasy robotniczej we wspólnej 
walce o wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne — imieniem Ludwika Waryń­
skiego, bohaterskiego wodza „Wiel­
kiego Proletariatu".

Uroczystość oddania Dychowa do 
pełnej eksploatacji w dn. 4 bm. była 
prosta i serdeczna, jak wśród ludzi, 
którzy naprawdę całym sercem zwią 
zali się ze sprawą.

awin( w pierwszych szeregach Franiu Narodowego
Lsty nauczycielstwa do Prezydenta Bieruta

do pracy w nowym 
m nauczycielstwo w li- 
szach przesłało Prezy- 

Bolesławowi Bierutowi wy- 
ej czci i przywiązania 

ie wychowawcy młodego I 
przyrzekli, te nie będą 

sił, aby w pełni zrealizować 
VII Plenum KC PZPR 

starań aby kroczyć w pierw- 
szeregach Frontu Narodowego 

■ walki o pokój i plan 6 letni.
W praktyce szkolnej będziemy 

wytyczne Konstytucji

!

o szczęśliwą przyszłość, o pokój i so­
cjalizm"

Nauczycielstwo zapewnia, że jed­
nocząc się z masami pracującymi ca­
łego kraju staje w pierwszych sze­
regach potężnego Frontu Narodowe­
go, do pracy nad umocnieniem sił 
Ojczyzny i utrwaleniem pokoju.

.Jfrobimy wszystko — przyrzekają 
nauczyciele dzielnicy Warszawa-Wi- 
lanów — aby Polska była silna świa­
domością mas". „W nadchodzących 
wyborach do Sejmu prowadzić bę­
dziemy szeroką pracę uświadamiają-iuuji umiemy piiaut; uświadamiają-

Rzeczypospolitej Ludowej I cą. włączając się w ten sposób czyn- 
karty naszych zwycięstw nie w Narodowy Front walki o rea- 
przez naród pod Twoim j lizację planu ,6-letniego i pokój” — 

twem" — zapewniają Pre- piszą nauczyciele z Płocka. 
Bieruta nauczyciele z pow. ■ 
kiego. j
cielstwo ze wsi i miast w | 

depesz podkreśla, że 
wskazania Prezydenta 

ofiarnie pracować będzie 
umocnieniem spójni między

i wsią.
y w pierwszych szeregach 

i o socjalistyczną wieś — za-
wniają m. in. nauczyciele z pow.
sienickiego — będziemy walczyć

I- 5 tys. młodzieży woj. gdańskiego
liczy o lepszą produkcję
• walce o pomnożenie osiągnięćz*

ych, młodzież robotnicza z każ- 
,. ® dniem uzyskuje lepsze 

tóukcyjne.
wyniki

» woj. gdańskim we współzawod- 
ttwie o zwiększenie osiągnięć Zlo- 
bierze już udział ok. 15 tys. mło- 

teży. która postanowiła przysporzyć 
pałkowej produkcji wartości prze- 

ipoającej 6 min. zł. W walce o 
pększeme produkcji na Wybrzeżu 
kstało 360 młodzieżowych brygad 
hdukcyjnych. zrzeszających ok. 4 
h młodych robotników. 150 brygad 

■jonizowała młodzież ze spółdzielni 
'jtóukcyjnych, PGR-ów i ośrodków 
"MUllUWJlU.
jł' ........

□Slllc iiuzua spuiu
ią 0 powstawaniu nowych spółdzielni

Występowaniu dalszych członków 
ipółdzielni już istniejących dono- 
z różnych stron kraju.
woj. bydgoskim w lipcu i w pierw- 
połowie sierpnia mało I średnio- 

i chłopi zorganizowali 25 nowych 
arstw zespołowych, z tego 7 w

. Inowrocław, gdzie nad spopula- 
Waniem osiągnięć przodujących 

Udzielni i zapoznaniem chłopów ze 
tutami spółdzielni produkcyjnych 

Ejfzególnie żywo pracują podstawowe 
jRanizacje partyjne i terenowe ogni- 
-IB ZSCh.
, w woj. szczecińskim powstało w 
-k 50 nnwvrh spńMrielnf dzięki cze- 
'jR ogólna liczba gospodarstw zespo- 
* twych wzrosła tam do 428,

Następnie zabrał głos minister 
energetyki Jaszczuk, podkreślając, że 
Dychów — wspólne dzieło radzieckie 
go i polskiego inżyniera, technika i 
robotnika — największa w kraju elek 
trownia wodna — stanowi poważne I 
ogniwo w dalszej elektryfikacji prze­
mysłu i rolnictwa. Dostarczy on ener 1 
gii elektrycznej miastom i wsiom I 
woj. zielonogórskiego, poznańskiego, 
wrocławskiego, pomoże innym elek- , 
trowniom w okresie szczytowego za- 1 
potrzebowania na energię.

„Dzień dzisiejszy — stwierdził 
dalej min. Jaszczuk — jest kolej­
nym zwycięstwem, uzyskanym w 
naszej walce o socjalizm. Naród 
polski, zjednoczony w Narodowym 
Froncie walki o pokój I plan 6-let- 
ni z dumą podsumowuje dotychcza 
sowę osiągnięcia I śmiało kroczy 
ku nowym zwycięstwom".
Serdeczną manifestacją na cześć ra 

dzieckich budowniczych komunizmu 
powitali zebrani kierownika radziec­
kich specjalistów, pracujących przy 
budowie Dychowa — inż. Filaretowa, 
który pozdrowił zebranych i życzył 
młodej załodze sukcesów w walce o 
pełne wykorzystanie mocy nowej elek 
trowni. stwierdzając, że zakład len 
jest symbolem zacieśniającej się przy- ■ 
jaźni narodów polskiego i radzieckie- | 
go.

Przedstawiciel załogi montażowej 
„Energobudowy” Ryszard Kret prze­
kazał następnie załodze, eksploatacyj­
nej elektrowni zautomatyzowane u- 
rządzenia hydroenergetyczne. Ze wzru 
szeniem przyjął gotowe do eksploata­
cji urządzenia przedstawiciel załogi 
produkcyjnej Bernadt.

Następnie inż. Bobiński odczytał 
tekst projektu listu załogi elektrowni 
do Prezydenta Bolesława Bieruta, 
przyjęty przez zebranych długo nie 
milknącą owacją.

Rozpoczyna się uroczysta dekora­
cja najbardziej zasłużonych budow­
niczych Dychowa — odznaczeniami 
państwowymi. Orderem „Sztandar 
Pracy” II klasy odznaczony został M. 
Kościów — mistrz montażowy, Zło­
te Krzyże Zasługi otrzymali: dyrek­
tor elektrowni R. Rogaliński i kie­
rownik montażu J. Wolny. Srebrne i i 
Brązowe Krzyże Zasługi otrzymało 10 
robotników, techników i inżynierów.

Zbliża się kulminacyjny punkt 
uroczystości — uruchomienie elek­
trowni Z Dychowa popłynęły pi ?rw- 
sze kilowaty energii, popłynęło 
światło ku chatom Wielkopolski I 
Pomorza, popłynęła moc do kopalń 
i hut Śląska. Elektryczność — krew 
przemysłu — wysłana z Dychowa 
wzmoże rozwijającą się potęgę na­
szej ojczyzny.

J. Jaruzelski

w Warszawie wraz z Wy- 
Historii Partii KC PZPR

i kontynuatorów jego 
Na wystawie znajdują 

archiwalne, rysunki, 
druki i rękopisy z lat

W salach Muzeum Narodowego do­
biegają końca prace nad przygotowa­
niem wystawi/ " ’ ~ *
urządzonej 
pierwszej 
tii klasy 
charakter 
Obrazuje 
oraz omawia w skrócie działalność 
poprzedników 
wielkich idei, 
się materiały 
wydawnictwa, 
1876 — 1886, rozmieszczone w pięciu 
salach Muzeum.

Wystawę organizuje Muzeum Hi­
storyczne 
działem
Otwarcie wystawy nastąpi dzisiaj, 
6 bm.

Na zdjęciach: fragment wykończo­
nej wystawy oraz wykonywanie napi­
sów w ostatniej sali.

„Wielki Proletariat", 
w 70-lecie powstania 

polskiej -ewolucyjnej par- 
robotniczej. Wystawa ma 
historyczno-dokumentalny. 

ona historię Proletariatu

,W walce o pokój i potęgę Ojczyzny
Wojewódzkie i okręgowe Komitety Wyborcze Frontu Narodowego
powsiają w całym kraju

W całym kraju odbywają się w dalszym ciągu konferencje woje­
wódzkie Frontu Narodowego w celu wyłonienia Wojewódzkich Komitetów 
Wyborczych Frontu Narodowego. W konferencjach biorą udział przedsta­
wiciele Partii i stronnictw politycznych, związków zawodowych, Wojska 
Polskiego, przodownicy pracy i nauki oraz księża. Rozpoczęły się również 
zebrania Okręgowych Komitetów Wyborczych Frontu Narodowego.

W dyskusji zabrał również głos 
ksiądz dziekan J. Szymura z Kozła, 
który stwierdził: „Wszyscy księża, ko­
chający ojczyznę i naród, winni jak 
najaktywniej włączyć się w szeregi 
Frontu Narodowego do walki o plan 
6-letni, gdyż jest to jedyna droga do 
wzmacniania sił naszej Ojczyzny, a 
tym samym uniemożliwienia powrotu 
na prastare Ziemie Opolskie krwa­
wemu faszyzmowi".

W ekłaa prezydium Woj. Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodowego we­
szli: K. Tkocz — przew. ORZZ, J. 
Baron — przew. ZW ZSCh, H. Janus. 
— z-ca dyr. Dyrekcji BOR, M. Szy­
mański — przew. Okr. Żarz. ZZNP, 
B. Cychańska — przew. ZW LK, W.

r___ ______ , __ Ciemperlik — wiceprzew. ZW ZMP |
ską. Siedem zdobytych na stałe sztan-1 oraz inż. H. Żmudzki.
darów współzawodnictwa ogólnopol-1 t v 
skiego i zajęcie poza tym kilku i LoUDlin, 
pierwszych miejsc w tym roku przez 
załogi opolskich zakładów przemysło­
wych, to wymowne świadectwo ciąg­
łego zacieśniania szeregów Frontu Na­
rodowego przez Opolan, w walce o 
umocnienie siły Ludowej Ojczyzny”.

Opole
W Opolu wyłoniony został Woje­

wódzki Komitet Wyborczy Frontu Na­
rodowego.

Przemówienie wygłosił pierwszy 
sekretarz KW PZPR Nowak, który 
oświadczył m. in:

„Pierwsze owoce wysiłku mas pna- 
i cujących Opolszczyzny . zespolonych 
I we Froncie Narodowym, nowouru- 
chomione giganty przemysłowe, jak 
cementownia „Odra” w Opolu, Zakł. 
Koksochemiczne, Zakł. Przem. Tłusz­
czowego w Brzegu i inne wykazują 
jak wspaniałe perspektywy rozwojo- ■ 
we otwierają się przed Ziemią Opol-

!

32 pracownie przygotowują projekty
otoczenia Pałacu Kultury i Nauki

(Obsługa własna „Życia")
W 32 pracowniach architektonicznych zespoły projektantów kończą 

obecnie prace, związane z zaplanowaniem centrum Warszawy — otoczenia 
Pałacu Kultury i Nauki. Termin składania prac upływa 25 września. W dru­
giej połowie października nastąpi ogłoszenie wyników.
Wspaniały Pałac Kultury I Nauki 

musi oczywiście otrzymać właściwą 
oprawę architektoniczną. W tym ce­
lu Naczelna Rada Odbudowy Warsza­
wy zleciła Stowarzyszeniu Architek­
tów R. P. przeprowadzenie wielkiego 
konkursu na projekt zabudowy oto­
czenia Pałacu.

Do konkursu tego — największego 
z przeprowadzanych dotychczas w 
Polsce — zgłosiło się kilkadziesiąt ze­
społów z całego kraju. Po weryfikacji 
pracowni, niezbędnej ze względu na

to, iż szereg zespołów nie mógłby po­
dołać jednocześnie dwóm zadaniom: 
dostarczenia bez spóźnienia dokumen­
tacji dla powstających już obiektów i 
przygotowania projektów Centralnego 
Placu przed Pałacem — ostatecznie 
powierzono przygotowywanie planów 
27 zespołom warszawskim, 2 z Gdań­
ska, po jednym z Krakowa, Poznania 
i Katowic.

założeń Naczelnej Rady 
Warszawy przy Placu

Po przemówieniach wybrany został 
Wojewódzki Komitet Wyborczy Fron­
tu Narodowego z przewodniczącym 
S. Dawidowiczem — przew. ORZZ.

Łódź
Ponad 300 przedstawicieli społeczeń 

i stwa łódzkiego na specjalnej konfe-* 
rencji dokonało 4 bm. wyboru łódź* 
kiego Komitetu Wyborczego Frontu 
Narodowego. Obok profesorów wyż* 
szych uczelni zasiedli czołowi tkacze, 
przędzalnicy, dziewiarze, czołowi me­
talowcy, budowniczowie dzielnic ro­
botniczych Łodzi, budowniczowie ru 
rociągu Pilica — Łódź, oficerowie i 
żołnierze WP, inżynierowie, nauczy­
ciele, literaci, artyści.

Przewodniczącym łódzkiego Komite 
| tu Wyborczego Frontu Narodowego 
i został wybrany prof. dr E. Paluch — 
rektor Akademii Medycznej w Łor 
dzi.

Gdańsk

I

Spółdzielnie produkcyjne pow. prud­
nickiego na Opolszczyźnie przyjęły w 
lipcu i sierpniu br. 410 nowych człon 
ków. Jednocześnie w 14 gromadach 
tego powiatu powstały nowe spółdziel 
nie, które powiększyły ogólną ich licz 
bę do 22.

W woj. zielonogórskim w rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej przodują 
chłopi pow. Strzelce Krajeńskie, gdzie 
istnieją obecnie 22 spółdzielnie. W 
powiecie tym wyróżnia się szczegól­
nie gm. Ogardy gdzie spółdzielnie ist­
nieją we wszystkich gromadach.

W woj. olsztyńskim w ciągu sierp­
nia powstało 29 nowych gospodarstw 
zespołowych. Wzrosła również liczba 
członków w istniejących spółdziel­
niach. W ciągu 8 miesięcy br. przy­
jęły one 217 nowych członków.

Na liście zgłoszeń znajdujemy m. in. 
nazwiska projektantów trasy W—Z i 
MDM: członków pracowni St. Jan­
kowskiego. W konkursie biorą także 
udział zespoły inż. inż. Gieysztora, La- 
cherta, Syrkusów, Bogusławskiego, 
Witkiewicza, Leykama, Rutkowskiego, 
Rychlowskiego, Goldzamta, Romano- 
wieża i Szymaniaka, Piechotki — a 
więc autorów wielu poważnych roz­
wiązań architektonicznych w stolicy. 
Przygotowują też plany pracownie 
inż. Haupta i Żuławskiego z Gdańska, 
Inż. Cleślińskiego z Poznania, inż. Kru- 
ga z Krakowa i inż. Buszko z Kato­
wic.

Prace projektantów dobiegają koń­
ca. Ostateczny termin złożenia plansz 
konkursowych upływa 25 września.

Konkurs ma na celu opracowanie 
szaty architektonicznej i urbanistycz­
nej centrum Warszawy w otoczeniu 
Pałacu. Jako zasadniczy obszar objęty 
konkursem wyznaczono teren położo­
ny między ul. Wilczą, Kruczą, Bracką, 
pl. Wareckim, osią ul. Królewskiej I 
al. Marchlewskiego. Dopuszczalne jest 
również objęcie konkursem większego 
terenu — poza granicami minimal­
nymi.

Według
Odbudowy
Centralnym powstać mają budynki 
zarówno mieszkalne, jak i inne — 
przeznaczone na obiekty użyteczno­
ści publicznej. Partery budynków 
przeznaczone będą na wielkie skle- 
py-magazyny, restauracje, kina, klu­
by, wystawy itp.
W myśl wytycznych konkursu przy 

Centralnym Placu mają powstać par­
kingi na co najmniej 600 samochodów.

Jak powiedział przedstawicielowi 
„Życia” sekretarz Konkursu inż. 
Edward Sułkowski — trzeba będzie 
zapoznać się dokładnie z co najmniej 
300 planszami.

Ustalony jest już także skład Sądu 
Konkursowego, do którego weszli: ja­
ko przewodniczący — prof. Michał 
Kaczorowski, ż ramienia Naczelnej 
Rady Odbudowy m. st. Warszawy: 
prof. K. Secomskl, inż. J. Sigalin, wi­
ceminister Wł. Sokorski, wiceminister 
inż. A. Wolski, wiceminister inż. J. 
Żakowski, z ramienia SARP-u i To­
warzystwa Urbanistów Polskich — 
prof. St. Brukalski, prof. St. Filipkow­
ski, prof. Z. Męczeński, prof. B. 
Pniewski, prof. T. Ptaszyckl, prof. St. 
Różański, inż. Z. Skibniewski, inż. 
Wcinfeld, prof. J. Zachwatowicz i inż. 
T. Zieliński.

Po rozstrzygnięciu konkursu wszyst­
kie prace wystawione będą na otwar­
tym pokazie, w Warszawie. Przepro­
wadzona zostanie również szeroka dy­
skusja przy udziale fachowców i spo­
łeczeństwa.

Spośród uczestników konkursu wy­
łonionych zostanie następnie 8 zespo­
łów, które opracują szczegółowe pla­
ny zabudowy otoczenia Pałacu Kultu­
ry i Nauki — Centralnego Placu Sto­
licy. (DAR).

W sali Woj. RN w Lublinie odbyła 
się konferencja wojewódzka Frontu 
Narodowego.

Poszczególni mówcy, partyjni i 
bezpartyjni podkreślali, że masy 
pracujące woj. lubelskiego coraz 
bardziej zespolone są jedną wolą: 
umacniania siły Polski Ludowej, 
potęgowania sił pokoju.

M. in. rektor UMC-S, prof B. Do­
brzański, zapewnił, że uczeni i inte­
ligencja twórcza woj. lubelskiego 
wezmą najczynniejszy udział w dzie­
le podnoszenia na wyższy poziom 
świadomości społecznej i politycznej 
najszerszych mas.

Po dyskusji wybrany został Woje- 
■ wódzki Komitet Wyborczy Frontu 
i Narodowego z przewodniczącym P. 

Liszkiem — przew. ZW ZSCh.
Kielce

W auli Politechniki Gdańskiej przed 
stawiciele Partii i stronnictw politycz 
nych, zw. zaw.' i organizacji społecz­
nych, robotnicy i chłopi, marynarze 
Floty Handlowej, przodujący rybacy, 
budowniczowie polskich okrętów —• 
stoczniowcy i księża wybrali Woje­
wódzki Komitet Wyborczy Frontu Na­
rodowego.

W przemówieniach podkreślono, 
że tylko Front Narodowy w obliczu 
zbliżających się wyborów gwarantu­
je dalsze umocnienie niepodległości 
naszego kraju, zagospodarowanie 
Ziem Odzyskanych, odbudowę 
zniszczonego w. czasie wojny Gdań­
ska i pełne wykorzystanie polskiego 
Wybrzeża.

(Dalszy ciąg na str. 2)

Konferencja Wojewódzka Frontu 
Narodowego odbyła się również w sa­
li Domu Młodzieży w Kielcach.

M. in. przemawiał ksiądz J. Slima- 
kowski z Jędrzejowa, który oświad­
czył:

„Zniknęło u nas, tak jak wszędzie 
w Polsce, bezrobocie. Powstają pięk­
ne, nowe osiedla robotnicze, do któ­
rych przeprowadza się coraz więcej 
rodzin robotniczych, dawniej upośle­
dzonych, zajmujących nędzne sutere­
ny lub poddasza. Opieka władzy lu­
dowej nieobca jest także duchowień­
stwu naszego terenu. Dzięki pomocy 
Państwa odbudowuje się dziś kościo­
ły w Stopnicy, Szydłowie, Jędrzejo­
wie i w innych miejscowościach. 
Wśród księży wzrasta świadomość 
obywatelska, dlatego mogę was za­
pewnić, że duchowieństwo woj. kie­
leckiego coraz liczniej włącza 6ię do 
jednolitego Frontu Narodowego, w 
którym widzi gwarancję szczęśliwej 
przyszłości naszej Ojczyzny”.

Robotnicy budowli komunizmu 
na cześć
XIX Zjazdu WKP(b)

MOSKWA (PAP). Ze wszystkich 
stron Zw. Radzieckiego napływają co­
raz to nowe wiadomości o masowym 
podejmowaniu przez ludzi radzieckich 
zobowiązań produkcyjnych na cześć 
XIX Zjazdu WKP(b).

Budowniczowie Kujbyszewskiej E- 
lektrowni Wodnej postanowili wyko­
nać plan wrześniowy i plan trzech 
kwartałów do 25 bm.

Na obu brzegach Wołgi kończy się 
budowa pierwszych całkowicie zauto­
matyzowanych fabryk betonu, które 
wkrótce rozpoczną produkcję. Budow­
niczowie miasta, które powstaje przy 
Kujbyszewskiej Elektrowni Wodnej 
postanowili wykonać roczny plan bu­
downictwa do 15 grudnia.

Na brzegu rzeki Amu-Darii, 6kąd 
weźmie swój początek Główny Kanał 
Turkmeński, przybywają maszyny i 
sprzęt techniczny. Robotnicy, którzy 
obsługują maszyny, pełnią warty sta- 
chanowskie na cześć Zjazdu.

Drień gotouofci

do jesiennej kampanii siewnej
maszyno-5 bm. — w dniu gotowości do je- .we wszystkich ośrodkach 

siennej kampanii siewnej do PGR-ów, wych i PGR-ach zdbywają się ostat- 
spóldzielni produkcyjnych, gminnych | nie narady produkcyjne, na których 
spółdzielni i ośrodków maszynowych I omawia się zadania dla brygad, trak 
oraz do wszystkich gromad udały 
się komisje, złożone z przedstawicieli 
prezydiów rad narodowych oraz akty 
wistów wiejskich, które sprawdzały, 
czy wszędzie przeprowadzono koniec? 
ne przygotowania do natychmiastowe­
go rozpoczęcia siewu zbóż ozimych.

W powiatach odbywają się dalsze 
zjazdy przodujących chłopów, POM-y 
organizują zebrania rad społecznych,

torzystów i robotników.
Rolnicy woj. poznańskiego wyko­

nali dotychczas ponad połowę zapla­
nowanych orek przedsiewnvch Siewy 
rzepaku I jęczmienia ozimego w tym 
województwie dobiegają końca. Rze­
pak ozimy zasiano już w 
jęczmień oz.imv w 85 proc, 
sunięte są również siewy 
pastewnych.

98 proc., a 
Daleko po- 
mieszanek
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11 ♦ MOSKWA. Na
Moskwy ukazał alę

6zyk rosyjski tom wierszy wybitnego poe­
ty ukraińskiego L. Dmlterki pt „Dobrzy ' ** nniu/laAAnv Pralce* fiiAwai

i T C I 1

; Społeczeństwo stolicy w szeregach Frontu Narodowego •6 milionóuj członkóiu — 52 tys. sklepów 
'Bilans wielkich osiągnięć polskich spółdzielcówPowołanie okręgowych komitetów wyborczych p'“j »« iS

(Dalszy cląą ze sir. I)
•ąsiefcl". poświęcony Polsce Ludowej M. lnn przemawiał przodownik

inutne" t?g^.UkNowe 3n n.72 Stoczni Gdańskiej odznaczony Sztan

„Dla nas, robotników Front Naro-1 
dowy, to jeszcze większe zespolenie l

jpubllcyityczny poza artykułem wstępnym ' darem Pracy U klasy, w. Duma, kto 
nt j.nnnii" zawiera następujące, ry stwierdził:.pt. „Losy Japonii" i

.pozycje; „Angielsko - amerykańska ry­
walizacja w Indiach", „Kolonizacja Ju- 
Jgosląwll", „Kryzys mieszkaniowy w St. 
.Zjednoczonych" oraz krótkie notatki z 
widowni międzynarodowej. W numerze 

'znajdujemy również m. In. reportaż Wo- 
• rohlowa z Nowej Huty.
1 ♦ PEKIN. W szkołach powszechnych 
Chin Ludowych rozpoczęło naukę M ml- 

. Ilon ów dzieci Jest to w historii Chin naj­
wyższa liczba dzieci uczęszczających do 
szkół powszechnych.

. ♦ PRAGA. 3 bm. nawiązano stałą bez­
pośrednią komunikację radiotelefoniczną 
między Pragą a Pekinem.

- ♦ BONN. W rejonie Klrchhelm Bolsn- 
den (Niemcy zach.) założono chemlczno- 

jblologlczny Instytut naukowo . badawczy 
dla przygotowania wojny bakteriologicz­
nej.

♦ BRUKSELA. Belgijski min. spra­
wiedliwości J. Phollen podał się do dy- 

■ misji. Dymisja ta jest następstwem fali 
oburzenia, jaka ogarnęła na.od belgljąkl 

3 na wiadomość o zwolnieniu przez Pholiena 
hitlerowskich zbrodniarzy wojennych.

i ♦ TOKIO. Japońskie min. spraw zagT. 
. podało do wiadomości, że nie wyda pasz­

portów delegatom Japonld na Kongres 
‘ Obrońców Pokoju krajów Azji 1 strefy 
Pacyfiku.

i____________________________ _

180 tys. rodzin robotniczych
^zagospodarowało
ogródki działkowe

u
i W br. zagospodarowano ogółem 1650 
5 ogrodów działkowych w tym 200 
J nowozałożonych, przy czym większość 
c powstałych ogrodów utworzono w 
ośrodkach przemysłowych Slą6ka oraz 
w miastach woj. poznańskiego, po­

dmorskiego i gdańskiego.
Dzięki zapewnieniu przez Rząd i zw. 

(zaw. pomocy materialnej, agrotech­
nicznej 1 instruktorskiej 180 tys. ro- 

fdzin robotniczych zagospodarowało 
t dalszych 3.211 ha użytków rolnych 
.1 1.250 ha nieużytków w całym I 
r ju. _________________

Związkowcy włoscy
jprzybyli do Warszawy

4 bm. przybyła do Warszawy 
zaproszenie CRZZ 13-osobowa dele- 

I gacja związkowców włoskich.
W czasie swego pobytu w kraju 

goście włoscy zapoznają się z ruchem 
związkowym oraz z gospodarczymi, 
kulturalnymi i społecznymi osiągnię­
ciami narodu polskiego.

kra-
I

na

^Konferencja
,w ambasadzie bułgarskiej

W Ambasadzie Ludowej Republi­
ki Bułgarskiej odbyła cię 4 bm. kon­
ferencja prasowa w związku z ósmą 
rocznicą wyzwolenia Bułgarii przez 
Armię Radziecką.

Licznie przybyłych przedstawicieli 
pism stołecznych i krajowych powi­
tał ambasador Bułgarii, p. dr Kiry! 
Dramalijew, wygłaszając okoliczno­
ściowe słowo wstępne, po czym se­
kretarz Ambasady do spraw kultu­
ralnych 1 prasowych, p. Krum Bo- 
sew, odczytał (w jęz. polskim) refe­
rat pt. „Osiem lat władzy ludowej 
w Bułgarii".

Po referacie, syntetycznie obrazu­
jącym bułgarskie osiągnięcia i per­
spektywy rozwojowe, dziennikarze 
zadawali p. Bosewowi pytania, żywo 
interesując 6ię polsko-bułgarską wy­
mianą gospodarczą i kulturalną, (p)
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„Nie zabraknie ani jednego stocz­
niowca w Narodowym Froncie pracy 
i walki. Tylko zjednoczeni w Narodo 
wym Froncie zapewnimy dalszy roz­
wój polskiego przemysłu okrętowego. 
Popłyną nowe i piękne statki, wypro 
dukowane w naszych stoczniach, na 
wszystkie morza i oceany. Narodowy 
Front, to wzmocnienie siły Polski Lu 
dowej na morzu, to dalszy rozkwit na 
szego Wybrzeża. Dobro Ojczyzny jest 
naszym wspólnym dobrem. Idąc w 
jednym szeregu, wspólnie budując, 
przyspieszymy wykonanie planu 8-let 
niego, zwiększymy swój udział w wal 
ce o pokój, potrafimy przeciwstawić 
się tym, którzy chcieliby wyciągnąć 
swoje łapy po nasze Ziemie Zachod­
nie, po Gdańsk I Szczecin. Narodowy 
Front to cios w podżegaczy wojen­
nych I imperialistów".

Przewodniczącym Wojewódzkiego 
Komitetu Wyborczego Frontu Narodo 
wego, został prof. dr inż. R. Ceberto 
wicz, przew. Wojewódzkiego Komite­
tu Obrońców Pokoju.

Komisie ekruowe w stolicy
4 bm. w wielu okręgach wybor­

czych przedstawiciele społeczeństwa 
wybrali okręgowe komisje wyborcze 
Frontu Narodowego. W stolicy konfe­
rencje odbyły się m. in. na Ochocie, 
Grochówie i w Wilanowie.

Przedstawiciele społeczeństwa Ocho­
ty na zebraniu wyborczym Okręgowe­
go Komitetu Wyborczego Frontu Na­
rodowego gorącymi okrzykami na 
cześć Prezydenta Bolesława Bieruta, 
na cześć Frontu Narodowego, na cześć 
Ludowego Wojska Polskiego, przyjęli 
przemówienia licznych mówców.

W wyn 
gowego K 
Narodowego weszli m. in.: jako t > 
wodniczący — Ę. Korzeniowski, prze­
wodniczący Rady Zakładowej WSK, 
Cz. Pieniak — majster murarski, wie- | 
lokrotny przodownik pracy, B. Stola- 1 
rek — I sekretarz KD PZPR, A. Ma- j 
dejczuk — lekarz, E. Grossowa — go-'

wyborów w skład csi-rę- 
tetu Wyborczego 1 i

spodyni domowa, oficer WP — Micha­
łowicz i inni. ... . _

„Chcemy pokoju, chcemy szczęścia 1 wszystkich sił do walki o pokój i plan i 
naszej ojczyzny i dobrobytu ludzi 61etni> ° wielkość i siłę Polski Lu-I 
pracy — dlatego jesteśmy w Naro­
dowym Froncie" — oświadczył m. 
in. przodownik pracy ze ZWUT Im. 
Komuny Paryskiej — Łączewski — 
podczas konferencji na GROCHÓ­
WIE.
W skład Okręgowego Komitetu Wy­

borczego Frontu Narodowego weszli 
m. in.: młodzieżowy przodownik pra­
cy ze ZWUT — Z. Ponichtera, przodu­
jąca brygadzistka WZP Gum. — O. 
Lernlewska, racjonalizator z WFM — 
E. Szymaniak, S. Wlechecki — literat, 
J. Matysiak — inżynier, S. Kacperska 
— lekarz, K. Stawowska — przodow­
nica pracy z Zakładów im. 22 Lipca, 
gospodyni domowa — Albrechtowa 
i in.

W Wilanowie zabierający głos w 
dyskusji robotnicy i chłopi z gromad 
nowowłączonych do Warszawy oraz 
pracownicy umysłowi podkreślali, że 
do wyborów pójdą zespoleni we Fron­
cie Narodowym, że lepszą wydajniej­
szą pracą starać sie będą umacniać 
Polskę Ludową — silne ogniwo obozu 
pokoju.

W skład Komitetu Wyborczego Fron 
tu Narodowego weszli m. in.: J, Ożyń- 
ski — rolnik z Wilanowa. S. Ruszczyń- 
ski — przewodniczący Zarządu Dziel­
nicowego ZMP — Wilanów, dr K. 
Kancewicz — dyrektor Głównej Po­
radni Zdrowia Psychicznego, K. Szla- 
ski — monter Zakładów Transporto­
wych Budownictwa Miejskiego War­
szawy i S. Pollak — literat.

Ponad 350 delegatów, przedstawi- 
'ieli wszystkich warstw społeczeń­
stwa zebrało się na okręgowej kon­
ferencji Frontu Narodowego w Prusz­
kowie.

W ożywionej dyskusji reprezentan­
ci wszystkich warstw społecznych 
podkreślili, że pragną, zespoleni w 
wielkim Froncie Narodowym, budo­
wać wspólnym wysiłkiem potężną i 
szczęśliwą Ludową Ojczyznę.

„Dla nas, chłopów — powiedział 
m, in. Kukuła, małorolny chłop z 
pow grójeckiego — Front Narodowy 

go-1 to coraz lepsze życie".

dowej" — powiedział dyrektor Zakł. 
i Żyrardowskich, Winiarski.

Po dyskusji zebrani wybrali Okrę- 
I gowy Komitet Wybprczy Frontu Na- 
■ rodowego i jego prezydium z prze- 
| wodniczącym ob. Nowadzińskim — 
i nauczycielem z Pruszkowa — na 
I czele.

W woj. koszalińskim powstały okrę­
gowe Komitety Wyborcze Frontu Na­
rodowego w Szczecinku oraz Sławnie.

Na konferencjach wyborczych zgro­
madzeni robotnicy i chłopi podkreślili 
w swych wypowiedziach wielkie osiąg- 

I nięcia w zagospodarowaniu Ziem Za- 
| chodnich. Uczestnicy dyskusji dekla- 
, rowali pełny udział w uświadamianiu 

najszerszych mas, że Front Narodowy, 
to coraz silniejsza Polska Ludowa.

Kilkuset delegatów, reprezentują-, 
cych masy pracujące powiatów wcho-' 
dzących w skład okręgów wyborczych ' 
nr 34 i 35, zebranych na konferen-, 
cjach w Olsztynie i Kętrzynie dokona-1 
ło wyboru okręgowych komitetów 
wyborczych Frontu Narodowego.

7 bm. przypada Międzynarodowy, ważnymi osiągnięciami. Z rok-j 
Dzień Spółdzielczości. rok wzrasta liczba spółdzielni.;

aą *■ • • • • ■ „ • « • _ I n rs • ł r> Ir IDŚwięto spółdzielczości ma Już w' 
Polsce Ludowej 6woje tradycje. Pod-1 
czas uroczystości związanych z 
„Dniem" podsumowywane 6ą osiąg-, 
nięcia w dziedzinie działalności gospo­
darczej i samorządowej. Wytyczane' 
są również zadania organizacji spół­
dzielczych na najbliższy okres. W dniu 
tym spółdzielcy solidaryzują się z 
milionowymi masami postępowych 
spółdzielców na całym święcie w 
walce o pokój.

Tegoroczny Dzień Spółdzielczości 
będzie obchodzony w szczególnie waż­
nym okresie. W uchwalonej Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w całej pełni doceniona został-1 
rola i zadania spółdzielczości, której 
zagwarantowano opiekę i pomoc Pań­
stwa Ludowego. Milionowe masy 
spółdzielców polskich doceniając ol­
brzymie znaczenie zbliżających się 
wyborów wraz z całym społeczeń­
stwem stają w Narodowym Froncie 
Walki o Pokój i Plan 6-letni.

Spółdzielczość w okresie 8 lat wła- nie towarów i ich dostosowanie 
dzy ludowej może poszczycić się po- potrzeb ludności.

ba członków sięga obecnie t-dy 
lionów Spółdzielnie prowadzą j; 
sklepów zaopatrujących ludnośt 
cującą miast i wsi w artykuły 
żywcze i przemyalowe.

Obok stałego rozwoju dziatyn 
gospodarczej rośnie aktywno# 
członkowskich skupionych w o, 
nach samorządu spółdzielczego, ę 
łem we wszelkiego rodzaju orp# 
aimorządu spółdzielni bierze K 
ponad 250 tys. osób.

Przed organizacjami spółdzielco 
stają jako najpilniejsze zad 
podniesienie na wyższy pozioa 
cy politycznej wśród członków | 
osiągnięcie wyższych kwalifikacją 
wodowych przez pracowników a 
dzielczych Organizacje tpółdziu 
czynić będą w dalszym ciągu < 
siłki, aby podnieść kulturą ha 
spółdzielczego, zwłaszcza na wsi~ 
usprawnić rozdzielnictwo towi; 
Poważnym zadaniem spóldziefe 
będzie walka o dalszą popraw;

I kości produkowanych przez spóldi ’ — 5 l«k __

Naród niemiecki nie podporządkuje się dyktatowi mocarstw zad

nie wyrzeknie się prawa do jedności i polu
Przemówienie Prezydenta NRD Piecka

i

„Nasza walka zakończy się zwycięstwem"
Orędzie prezydenta Ho Szi-mina

PEKIN (PAP). — Prezydent Viet- 
namekiej Republiki Demokratycznej 
Ho1 Szl-mln opublikował orędzie do 
narodu yietnamskiego, do armii 1 u- 
rzędników państwowych z okazji 7 
rocznicy niezawisłości Yletnamu. Orę­
dzie stwierdza m. in.: .

W obliczu okrucieństwa 1 barba­
rzyństwa agresorów francuskich, na­
ród nasz zwarty i zjednoczony stawia 
zdecydowany opór wobec wroga. Wal­
czymy z agresorami 1 równocześnie 
budujemy nasz kraj. Dzięki gorące­
mu patriotyzmowi, ogromnej sile na­
rodu pokonaliśmy wiele trudności i 
osiągnęliśmy znaczne sukcesy.

Im bliższe jest nasze zwycięstwo, 
tym więcej pojawia się trudności 
i tym uparciej musimy dążyć do ich 
pokonania, aby osiągnąć całkowite 
zwycięstwo Nasza armia i naród, na­
sza partia 1 rząd muszą oddać wszyst­
kie 6we siły, aby wykonać następują­
ce zadania:

Powiększyć produkcję i realizować 
system oszczędności; wzmagać swą 
pracę i rozszerzać wojnę partyzancką 
w rejonach okupowanych przez wro­
ga. Wychowywać ideologicznie kadry 
i polepszać styl Ich pracy; wzmac­
niać szeregi naszej armii i powięk-

i

Wzór dyskrecji
Rząd francuski roztrwoni) w skan­

daliczny sposób 100 miliardów franków 
pod pretekstem udzielania zamówień 
przemysłowych. W związku z tym 
dziennik „Ce Soir" zadaje premierowi 
Pinay następujące 4 pytania;

„I) Czy prawdą jest, tę na 200 
firm będących w okręgu paryskim 
stałymi dostawcami państwa, 76 jest 
między sobą związanych i narzuca 
zbyt wysokie ceny przy każdym za­
mówieniu?

2) Czy prawdą jest, te w świetle 
oficjalnej ankiety okazało się, że 
39 spośród tych firm jest w ogóle 
nieznanych w urzędach skarbo­
wych, że adresy 33 innych nie odpo­
wiadały adresom podanym przez

nie instytucjom państwowym przy

szać jej potęgę bojową, ulepszać pra- 
cę wśród mas ludowych.

Nasz opór zakończy się niewątpli­
wie zwycięstwem.

’ ' wolą pokoju. Ultrareakcjonisci. tt|
BERLIN (PAP). 3 bm. prezydent NRD Wilhelm Pieck wygłosił przemó | cy autorami wojennego ..układu 

wionie do mieszkańców Magdeburga, w 
w tych dniach w Bonn rokowaniami 
„układu ogólnego".
Demaskując istotne cele „układu 

ogólnego" mówca stwierdził:
Rząd Adenauera myli się sądząc, 

że naród niemiecki podporządkuje 
się dyktatowi mocarstw zach. i wy 
rzeknie się odbudowy jedności na­
szego narodu. Żadna siła na świę­
cie nie może przeszkodzić narodowi 
niemieckiemu walczyć o swe naro­
dowe prawo do jedności 1 pokoju 
dopóty, dopóki nje zostanie odbu­
dowana jedność i zawarty traktat 
pokojowy.
Nasi rodacy w Niemczech zach. nie 

zamierzają przez 50 lat lub więcej 
karmić i odziewać wojsk okupacyj­
nych mocarstw zach. i oddawać im 
swych domów. Przeszło 8 milionów 
mieszkańców Niemiec zach. oświad­
czyło jasno w glosowaniu, że nie 
chcą żadnego mocarstwa okupacyjne-

związku z rozpoczynającymi się 
w sprawie ratyfikacji wojennego

żadnego „układu ogólnego". Chcą 
traktatu pokojowego i wycofania ,

I

go,
oni ..._  . _ .
wszystkich wojsk okupacyjnych tak,1 
jak to od wielu lat proponuje Zw. Ra 
dziecki.

Omawiając sprawę utworzenia ar­
mii najemnej prezydent Pieck oświad­
czył:

Obecnie dziesiątki tysięcy Niemców 
walczą już we Francuskiej Legii Cu 
dzoziemskiej i przelewają krew w 
niesprawiedliwej wojnie monopolistów 
francuskich przeciwko narodowi wiet­
namskiemu. W przyszłości na rozkaz 
mocarstw zagranicznych, pod dowódz 
twem generałów hitlerowskich żołnie 
rze niemieccy będą musieli walczyć 
i umierać za Interesy magnatów prze 
mysłu wojennego. Lecz jeśli chodzi o 
przewidywania na przyszłość, plany 
amerykańskich generałów zawierają

Gwałcąc brutalnie porozumienia międzynarodowe

stwierdza J. Malik w Radzie Bezpieczeństwa
NOWY JORK (PAP). — 2 bm. odbyło się posiedzenie Rady Bezpie­

czeństwa w sprawie przyjęcia nowych członków do ONZ.
Na posiedzeniu przedstawiciel ZSRR | państw jednocześnie. Indywidualnie 

J. Malik wygłosił przemówienie, w. wnioski tych państw były już nie­
którym przypomniał, że w czerwcu I jednokrotnie rozpatrywane przez Ra- 
br. delegacja radziecka wysunęła w ■ dę Bezpieczeństwa bez pozytywnego 
Radzie Bezpieczeństwa propozycję w' rezultatu, 
sprawie jednoczesnego przyjęcia do j
ONZ następujących 14 państw: Alba-: Dyskusja

i

otrzymywaniu zamówień, że wresz- ■ 
cie kilka z nich nie było wpisanych I 
do rejestru handlowego?

3) Czy prawdą jest, że prem. Pinay 
od kwietnia był poinformowany o 
tym stanie rzeczy?

4) Czy prawdą jest, że pewna 
firmai która uzyskała od państwa 
9 zarriówień, zadeklarowała urzędowi 
skarbowemu obrót niższy, aniżeli 
wysokość najniższego spośród tych 
zamówień?"
Prem. Pinay nie raczył zaspokoić 

ciekawości gazety. Bo wyznąje zasadę, 
że można wprawdzie stawiać niedy­
skretne pytania, jednakże nie nąleży 
udzielać nirdyskrctnych od- 
pow i e d z L

Wzór przyjaciół
Premier rządu francuskiego zaznał 

ostatnio przyjacielskiej przysługi, co 
się zowie! Faszystowska gazeta „As- 
pects de la France"* wydrukowała 
„list otwarty" do prem. Pinay‘a, zawie­
rający taki oto pokrzepiający passus:

„Panie Pinay, uchodzi pan ta 
uczciwego człowieka i uważam, że 
zasługuje pan na tę opinię! Pracował 
pan w RADZIE MINISTRÓW 
MARSZAŁKA PETAIN1 A... Gdy na­
deszły TRAGICZNE DNI (autor ma 
tu na myśli... wyzwolenie Francji) 
nie stal się pan renegatem. Kiedy 
banda pwtycząych zbrodniarzy (tak 
w liście określono Najwyższy T-y- 
bunał Narodowy) chciała osądzić 
nieskazitelnie uczciwego ministra, 
marsz. Lavier Vallet, komisarza dc 
spraw żydowskich, złożył pan słust 
ne zeznanie. występując na własne 
żądanie jako świadek. Pański pro- 

■ gram ministerialny był roz,adny
Paniki eksp-i-yment rządowy jest 
debry i zdrowy",

Ponadto autor serdecznie ubolewa 
nad tym, że rozpętana przez premiera 
Pinay‘a akcja przeciw Francuskiej 
Partii Komunistycznej „została uda­
remniona przoz sędriót* fra-wusk.eh".. 
„Należy pamiętać — powiada — że już 
marszałek Peain piętnował zdradę 
urzędników i sędziów, która stała się 
jedną i przyczyn załamania się rewo­
lucji narodowej".

Nie trzeba chyba dodawać, że w 
tych właśnie dramatycznych słowach 
określa autor to, co nastąpiło po oku­
pacji hitlerowskiej — wyzwolenie 
Francji l~. odstawienie kolaborantów 
od żłobu.

Na zakończenie warto by jeszcze wy­
jaśnić, kto jest autorem listu i po­
chwał w nim zawartych. Otóż prem 
Pinay zawdzięcza tę pokrzepiającą epl 
stolę p. Charles Maurras — zdrajcy, 
karanemu więzieniem za kolaborację !„.

W związku z tym dziennik „Huma- 
nltć" pisze, że „każdy ma takich przy­
jaciół, na jakich zasługuje".

PAL

nii, Mongolskiej Republiki Ludowej, 
Bułgarii, Węgier, Rumunii, Austrii, 
Cejlonu, Jordanii, Libii, Nepalu, 
Włoch, Finlandii, Portugalii i Irlan­
dii. Blok amerykańsko-angielski od­
mówił rozpatrzenia tej propozycji ra­
dzieckiej i narzucił Radzie Bezpieczeń­
stwa decyzję, w myśl której rozpa­
trzenie 6prawy przyjęcia nowych 
członków do ONZ zostało odroczo­
na do 2 bm.

Sprawa przyjęcia tych państw do 
ONZ była omawiana już niejedno- 

, krotnie w Radzie Bezpieczeństwa, 
przy czym 6-krotnie St. Zjednoczo­
ne głosowały przeciwko ich przyjęciu, 
co równa się zastosowaniu veta przez 
USA, ponieważ każde negatywne gło- 
sowenie stałego członka Rady Bezpie­
czeństwa jest równoznaczne z za­
stosowaniem prawa veta.

Jest więc rzeczą Jasną, że nie 
veto radzieckie Jest przyczyną impa­
su, w Jakim znalazła się Rada Bez­
pieczeństwa w sprawie przyjmowa­
nia nowych członków — Jak twier­
dzi delegacja amerykańska — lecz 
zastosowane wcześniej veto delega­
cji USA. Kraje bloku amerykań- 
sko-angielskiego sprzeciwiają się 
przyjęciu do ONZ krajów demo­
kracji ludowej dlatego tylko, że ko­
lom rządzącym St. Zjednoczonych 
i Anglii nie podoba się ustrój we­
wnętrzny tych państw.
Koła rządzące USA nienawidzą u- 

stroju wewnętrznego tych państw 
i usiłują wywrzeć na nie presję, by 
zmusić je do zmiany ustroju. Wystar­
czy przypomnieć, że w ub. r. Kongres 
amerykański przeznaczył 100 milionów 
dolarów na organizowanie sabotażu 
1 dywersji w krajach demokracji lu­
dowej i w Zw. Radzieckim.

Stanowisko zajmowane przez St. 
Zjednoczone w tej sprawie stanowi 
brutalne naruszenie nie tylko poro­
zumień podpisanych w Teheranie i 
Poczdamie oraz traktatów pokojo­
wych zawartych z Rumunią. Bułgarią 
i Węgrami, lecz także jawne pogwał­
cenie wyraźnych postanowień Karty 
Narodów Zjednoczonych.

W zakończeniu delegat radziecki 
I podkreślił, że sprawa przyjęcia no- 
. wych członków do ONZ znalazła 6ię 

obecnie w takim stadium, że roz­
strzygnięcie jej jest możliwe jedynie 

• w sposób proponowany przez ZSRR, 
a mianowicie przez przyjęcie do ONZ 
wszystkich ubiegających się o to 14

tu Radzie Bezpieczeństwa
NOWY JORK (PAP). 3 bm. konty­

nuowano w Radzie Bezpieczeństwa o- 
mawianie propozycji radzieckiej w 
sprawie przyjęcia nowych członków 
do ONZ. Przemawiali delegaci USA, 
Anglii, Holandii, Turcji, Grecji i 
Chile, którzy pod różnymi preteksta­
mi uchylali się od poparcia propozy­
cji radzieckiej.

Przedstawiciel St. Zjednoczonych 
Austin oświadczył, że delegacja USA 
występuje przeciwko zasadzie jedno­
czesnego przyjęcia wszystkich państw 
do ONZ i podkreślił, że delegacja ame­
rykańska wystąpi przeciwko przyję­
ciu do ONZ Albanii, Mongolskiej Re­
publiki Ludowej, Bułgarii, Węgier i 
Rumunii, uważając, że nie mają one 
ku temu „dostatecznych kwalifikacji". 
Wypowiedział się on jednocześnie za 
przyjęciem do ONZ pozostałych 9 kra­
jów wymienionych w propozycji ra­
dzieckiej. Delegaci Anglii i Chile o- 
świadczyli, że powstrzymają się od 
glosowania nad propozycją radziecką.

Delegaci Holandii 1 Grecji wypo­
wiedzieli się za tym, aby zrezygnować 
z omawiania w Radzie Bezpieczeń­
stwa sprawy przyjęcia nowych człon­
ków i przenieść ją na VII sesję Zgro­
madzenia Ogólnego NZ, motywując 
swą propozycję istnieniem rozbieżno­
ści między 5 stałymi członkami Rady 
w tej sprawie. Oświadczyli oni jedno­
cześnie, że jeśli propozycja radziecka 
będzie poddana pod glosowanie, będą 
glosować przeciwko niej.

Na środowym 
Brytyjskich Zw. 
rezolucję, potę- 
denacjonalizacji

Kongres TUC
przeewko denac;onalizacji

MARGATE (PAP), 
posiedzeniu Kongresu 
Zaw. (TUC) przyjęto 
piającą zamiar rządu
transportu drogowego i zwrócenia go 
właścicielom prywatnym. Wypowie- i 
dziano się również przeciwko próbom i 
denacjonallzacji transportu lotniczego. |

Wbrew staraniom Rady Głównej, de ' 
legaci uchwalili rezolucję wzywającą ; 
kierownictwo TUC do przedstawienia i 
konkretnych propozycji w sprawie I 
przyszłego udziału robotników w za- I 
rządzie przedsiębiorstw znacjonailzo- i 
wanych. Za rezolucją głosowali dele- 1 
gaci reprezentujący 4.542 tys. głosów, I 
przeciwko zaś delegaci reprezentujący 
3.210 tys. głosów.

13—14 b. m. w Warszawie
Ogólnokrajowa Narada Przodujących Nauczycieli

W dniach 13—14 bm. odbędzie 6ię w 
Warsaarwie Ogólnokrajowa Narada Przo­
dujących Nauczycieli. Weźmie w niej 
udział przeszło 1000 delegatów, wy­
branych przez nauczycielstwo w cza­
sie konferencji odbytych w ub. m. 
Delegaci — to nauczyciele, którzy 
sumienną i wydajną pracą, postawą 
społeczną i polityczną, zdobyli sza­
cunek i zaufanie zarówno swych to­
warzyszy pracy, jak i społeczeństwa 
swego środowiska.

Narada zgromadzi przedstawicieli 
wszystkich typów szkolnictwa — od 
przedszkoli, szkół podstawowych i o- 
gólnokształcących, zawodowych, rol­
niczych i artystycznych do 6zkół 
wyższych, z wyjątkiem uczelni, pod­
ległych Min. Zdrowia.

Uchwalenie Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, wielki do­
robek Zlotu Młodych Przodowników, 
uchwały VII Plenum KC PZPR i 
zbliżające się wybory do Sejmu —

to wydarzenia, które rozpoczęły no­
wy okres budownictwa podstaw so­
cjalizmu w naszym kraju. Omówie­
nie roli i zadań nauczyciela na tym 
nowym etapie — to główny cel zwo­
łania Narady Przodujących Pedago­
gów Kraju.

W czasie Narady nauczyciele spot­
kają się z przedstawicielami inety-, 
tucji naukowych i społecznych — I 
naukowcami PAN, wybitnymi litera­
tami, aktywistami ZMP, przedstawi­
cielami wydawnictw młodzieżowych 
i dziecięcych, budowniczymi stolicy. 
Spotkania te mają na celu omówię-' 
nie form i metod współpracy nau-, 
czycieli z tymi organizacjami i in­
stytucjami.

W gmachu Rady Państwa, gdzie 
będą się toczyć obrady, oraz w sie­
dzibie Żarz. Gł, Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego urządzone będą w czasie 
Zjazdu wystawy książek pedagogicz-1 
nych, młodzieżowych i literatury 
społeczno-politycznej. (Cen'

orami wojennego ..ukimu 3 
nego" i ci, którzy go podpisali, J 
dzą oczywiście bauuzo doorze, 
Si rodacy zachodnio-niemieccy nfo 
dą długo i obojętnie godzić j|< 
społecznym i narodowym ujsrat 
niem tch przez mocarstwa zachód 

My, Niemcy, żądamy: .Amol 
nie, wynoście się do domn!“, jd 
z wojennym „układem oąólcn 
który daje prawo generałom ia 
kańskim, angielskim I truczą 
rządzić w zachodniej cześd na 
ojczyzny. Potrzebny nam Jest ą 
tat pokojowy, który da naro# 
niemieckiemu prawo nądiew 
swym własnym kraju tak, ja; 
bie tego życzy I zgodnie i usby 
dawstwem niemieckim. Nie nu 
klej siły na świecle, która mą| 
odmówić narodowi niemieckim 
go prawa do jedności I sprawi 
wego traktatu pokojowega 
Fakt, że rząd ZSRR calj> cui 

zuje poparcie naszym dążeniom 
dowym — wywołuje wśród nas 
cie głębokiego zadowolenia I gf 
wdzięczności. Rząd radziecki, w 
nocie z 23 sierpnia br. proponuj 
carstwom zachodnim zwołanie t 
najkrótszym czasie, a w kazdyt 
zie w październiku br. konta 
przedstawicieli czterech moa: 
w sprawie pokojowego ureguta 
problemu".

Wiemy, że nie tylko oM 
większość ludności NRD, leci li 
miliony ludzi w Niemczech udt 
lym sercem odnoszą się do pen 
cji Zw. Radzieckiego. Leci wą 
również, iż rząd Adenauera na mi 
monopolistów niemieckich i mieśffł 
rodowych będzie czynił watysśG 
w jego mocy, aby wykorzy»t«i 
szych rodaków zachodnio-nietnieu 
dla swej zgubnej polityki tdraóu 
rodowej, wojny do nowej i aisJ 
nia narodów.

Dlatego tt-t snelujemł do 
kich niemieckich pahbtów. I 
wszystkich ludzi, którzy cticg p<l 
ju, aby enerąlcrrie wprrrriwtó' 
ratyfikacji bońskiego „układa # 
nego" i aby popierali propofi 
Zw. Radzieckiego w sprawie > 
zwloczneąo rozpoczęcia roknwU 
temat traktatu pokojowego.

Apel KPD
BERLIN (PAP). Kierownictwo’ 

munistycznej Partii Niemiec 
wystosowało do członków i funkl 
nariuszy Socjaldemokratycznej P-1* 
Niemiec (SPD) i do wszystkich n- 
kowców list otwarty, proponując!? 
tychmiastowe podjęcie wspólnych' 
mów w następujących sprawach'

Wspólna akcja parlamentarni I 
za parlamentem w celu przeszłe* 
nia ratyfikacji „układu ogólnegr 
dział przedstawicieli Niemiec zad 
konferencji czterech mocarstw w « 
wie zawarcia traktatu pokojowef 
przeprowadzenia wolnych wyboró»! 
Zgr< smadzenta Narodowego

Obrona praw I swobód demeks 
cznych zagrożonych przez rząd I 
nauera, którego stanowisko zna) 
wyraz w ustawie o regulaminie p: 
siebiorstw i we wniosku o wyi 
zakazu KPD; poprawa warunków 
tu klasy robotniczej w drodze w 
nej walki wszystkich robotników 
podwyżkę płac.

Apel kończy sie słowami:
— W tej poważnej godzinie 

komuniści ponawiamy weri1 
Ernsta Thaelmąnna dc ustsi”1 
nia jedności akcH klssy roboto* 
Idąc wspólnie osiągniemy egr 
le. Adenauer I Jego wojenn / 
ogólny" muszą upaść! Nlsnw 
trzebuj* traktatu poko.lowefo! 
BERLIN (PAP) Prezydium 

C7en!a Wolnych Niemieckich Zw ' 
(FDG”> onubUk^wsIn ndw’idW 
aprobujące w pełni propozycje Wj 
wie Niemiec zawarte w norie ®. 
do mocarstw zach.

Prezydium FDGB wezwało w”! 
kich członków zw. zaw. Nlemiwj 
chodnich. aby organizowali dysK 
nad propozwciami ZSRR or»z I>W'ł 
demonstracje I strajki walciyh j 
rzeczywlstnienie tych propoiyd' |

i



Kr « zych: radomskie

hjltpsi chłoii z kieleckiego
wezmą udział w dożynkacłi

Na Błoniach krakowskich trwają 
już ostatnie przygotowania do ogól- 

skich dożynek, które rozpoczną 
się tam już jutro, tj 7 bm. Z całego 
kraju zjeżdżają się delegacje chłop- 
,wa wszystkich województw. Barw­
ną grupę na tych uroczystościach 
,t»nowić będą przedstawiciele wsi 
kieleckiej, którzy licznie, bo w ilo- 
id 10 tys. uczestników zjadą na do- 
roeine dożynki do Krakowa. Uczest­
nicy d, to pracownicy Państwowych 
Gospodarstw Rolnych, członkowie 
tpoldiielni producyjnych i indywidu- 

rolnlcy wojewódz-

I Te, które wykonały plan sierpniowy

Sport” rozpoczął 4 rok „
I

Przodujące gminy pow. radomskiego
w dostawie zboża, żywca i mleka

‘Silni przodujący 
'twa kieleckiego.
. Z dumą mogą 
uroczystość Lach 
Kielecczyzny
Wieś kielecka ma za sobą wiele wy 
■onanych zobowiązań podjętych dla 
(uczczenia Kongresu Spółdzielczości i 
1 witających się uroczystości dożyn­
kowych. Wykonano już liczne zobo­
wiązania masowej dostawy zboża 

au, jak np. w Kurozwękach 
|v, pow. bu-kim, Sędowicach (pow. 
Jędrzejów) i wiele innych.

I Wraz z przedstawicielami chłop­
stwa wyjechały na dożynki również 
wiejskie zespoły świetlicowe, m, in, 
i Maslowa, Tumlina, Suchedniowa i 
Nowego Korczyna, które wezmą u- 
dział w centralnych pokazać^ arty­
stycznych na tej wielkiej uroczysto- 
łei.
r------- ------------- : z

reprezentować na 
dożynkowych chłopi 

swoje województwo.

Załogi radomskich zakładów pracy zwycięsko walczą o wykonanie 
swych planów produkcyjnych. Obliczenia dokonywane pod koniec każ­
dego miesi (ca świadczą najlepiej, że robotnicy i pracownicy zakładów 
i fabryk w pełni wykorzystują doświadczenia osiągnięte w okresie rea­
lizacji ostatnich zobowiązań.
Poważne doświadczenia w pracy 

wynieśli młodociani pracownicy, któ­
rzy jeszcze niedawno przy warszta­
tach przekraczali swe normy i w ten 
sposób czcili odbywający się Zlot 
Młodych Przodowników — Budowni­
czych Polski Ludowej.

Spośród przodujących zakładów 
radomskich na czoło wysunęły się w 
ub. m. Radomskie Zakłady Wyro­
bów Skórzanych „Sport", 
już 9 sierpnia wykonały
plan produkcyjny. W ten sposób 
załoga „Sportu" na przeszło trzy 
miesiące przed terminem wykona­
ła zadania trzeciego roku Planu 
6-letniego. Robotnicy i pracowni­
cy tego zakładu nie poprzestali na 
tym, lecz zobowiązali się do jesz­
cze bardziej wytężonej pracy. Po­
stanowili oni, że zadania produk­
cyjne przypadające na nich w 
Planie 6-letnim wykonają w cią­
gu pięciu lat

które 
roczny

Nasi citfielfiiiCAi

I Dopomóc dzieciom
ł Mieszkańcy gromady Zakrzów (po- I uruchoi

z Zakrzowa

PLAN SIERPNIOWY PRZEKRO­
CZYLI

Sierpniowy plan produkcyjny wy­
konało i przekroczyło w Radomiu 
wiele zakładów. Plan w ub. miesią­
cu wykonały Radomskie Zakłady 
Obuwia — 108 proc., RZ. Graf. — 
104,6 proc., Radomskie Zakłady Prze 
mysłu Terenowego — 105,4 proc., 
Radomska Fabryka Farb i Lakie­
rów — 113,8 proc., RWP — 100 
proc., Radomskie Zakłady Wyrobów 
Rymarskich — 107,8%, Radomskie Za­
kłady Przetw. Owocowo • Warzywni­
czego — 122,9 proc., Rad. Zakłady 
Piwowarsko - Słodownicze — 141,1
proc., Łódzkie Zakłady Młynarskie 
Młyn Radom — 104,4 proc.

Wśród zakładów, które nie tylko 
wykonały, lecz również przekroczy­
ły procent planu miesięcznego, zna­
lazły się takie, które w poprzednich 
miesiącach borykały się z trudno­
ściami i nie wykonywały planów. 
Np. Fabryka Opakowań Blaszanych 
wykonała plan sierpniowy w 105 
proc., podobnie jak ^WAT T-9, 
gdzie załoga tej fabryki osiągnęła 
101 proc, zaplanowanej na ubiegły 
miesiąc produkcji.

naniu załoga Miejskiego Przedsię­
biorstwa Remontowo-Budowlanego 
w Radomiu wezwała wszystkie 
przedsiębiorstwa gospodarki komu­
nalnej z terenu woj. kieleckiego. W 
apelu swym pracownicy m. in. pi- 
szą:

„W chwili obecnej stoimy w 
obliczu wielkich rocznic i wyda­
rzeń, jak 35-lecie Rewolucji Paź­
dziernikowej, 70-lecie powstania 
partii „Proletariat**, zwołanie XIX 
Zjazdu WKP(b) oraz rozpisania 
wyborów do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Załoga 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Re­
montowo - Budowlanego 
mi u doceniając rolę i 
zbliżających się rocznic 
la wykonać swój plan
15 grudnia br„ czyli na 15 dni przed 
terminem, przyczyniając się w ten 
sposób do szybszej realizacji nasze­
go Wielkiego 6-letniego Planu Go­
spodarczego, a przez to do wzmoc­
nienia sił obrony pokoju*'.

w Rado- 
znaczenie 

postanowi- 
roczny do

Napływające do powiatowego pełno 
mocnika Centialnego Urzędu Skupu 
i Kontraktacji w Radomiu meldunki 
z przebiegu realizacji obowiązkowych 
dostaw zboża, żywca i mleka pozwa­
lają się zorientować, które gminy, a 
nawet poszczególni rolnicy obowiązek 
ten spełnili względnie przekroczyli.

Na przodujące miejsce wysunęła się 
gmina Stromiec. Tamtejsza gromada 
Marianki plan miesięczny dostawy 
zboża wykonała w 200 proc., a w sku 
ple żywca osiągnęła do dnia 26 sierp­
nia 95 ‘proc, planu miesięcznego. 
A oto dalsze przodujące gminy w do­
stawie zboża z gminy Białobrzegi: 
Branica i Stawiszyn które do 28 
sierpnia plan miesięczny wykonały w 
130 proc., pozostałe zaś gromady wy­
wiązały się w 90 procentach. Do 27 
ub. m. gromady Rybianka, Szydłówek 
i Barak gm. Szydłowiec wykonały 
plan miesięczny w 100 proc. Poza 
tym wszyscy sołtysi tej gminy, oraz 
pracownicy prez. GRN i GS-ów 
chcąc dać dobry przykład innym rol­
nikom pierwsi odstawili zboża, wy­
wiązując się z obowiązku w situ kilku 
nastu procentach. W gminie Wielogó- 
ra dokonano w dniu 23 sierpnia ma­
nifestacyjnej odstawy zboża, w której 
wzięło udział 20 rolników.

Ponadto wielu rolników z pow. ra­
domskiego, doceniając znaczenie i ko­
rzyści wynikające z przedtermino­
wych dostaw dla państwa, wywiązało 
się ze swych obowiązków w 100 pro­
centach. Do takich należą m. in. An­
toni Ziółek z gr. Czary i Stanisław 
Tryoulsai z gr. Ciekiusi gminy Błot­
nica; Władysław Machnio, Michał Ła- 
doga i Stanisław Kapusta z gr. 
Jastrzębia gminy Kozłów. Paweł Ja­
rząbek z gr. Stawiszyn (120 proc.), Ka 
zimierz Barszcz z gr. Korzeń (160 
proc.) i Jan Zieliński, sołtys gromady 
Jasionna (150 proc.) — z gminy Bia­
łobrzegi.

Do przodujących gmin w odstawie 
zboża należą: gmina Szowice — plan 
mieś, w 142 proc., Zaiesice — 127
proc., Kuczki — 125,3 proc., Kowala
— 122,3 proc. Stromiec — 102,5 proc.. 
Szydłowiec — 113 proc, i Wieniawa
— 126,3 proc.

Najgorzej w skupie żywca „spisu­
ją" się gminy: Orońsko — która plan 
miesięczny wykonała zaledwie w 19,4 
proc., Rogów — 22 proc., Błotnica — 
27 proc, i Wolanów — 29,6 proc.

Na szarym końcu w dostawie mleka 
wloką się gminy: Wielogóra, Kowala, 
Zalesice, Rogów i J.edlińsk. (a)

Sokoła w kaidijm domu

Drofi^ korespondencji można
• Mieszkańcy gromady Zakrzów (po- 
twiat radomski) przysłali do redakcji 
glist zaopatrzony 40 podpisami oraz 
H poświadczony przez Prezydium Gmin 
•.nej Rady Narodowej i komitet gmin 
♦ny PZPR w Zakrzowie. W liście tym 

t izytamy co następuje:
1 „Zwracamy się -do redakcji z górą 
Jrą prośbą o interwencję w sprawie 

lO<f IO bm.
odbieramy bony

• Od 10 — 20 bm. w Wydziale Han-
• tfu Prezydium Miejskiej Rady Nato- 
ł dowej w Radomiu wydawane będą bo 
•łny mięsno-tluszczowe

nik.
PractLnicy różnych zakładów 1 in­

stytucji obowiązani są 
ninem złożyć w swoich 
pracy zgłoszenia z dwoma niebieskimi 

j piskami na bony dla siebie i człon­
ków rodzin. Zgłoszenia są do pobra- 

t nia w Rejonowych Biurach Meldun- 
9 kowych.
i

gift będzie z „Włókniarzem

li
na pażdzier-

przed tym ter 
zakładach

Warszawska „Guiardia”

uruchomienia samochodu, który odwo 
ziłby i przywoził nasze dzieci uczące 
się w szkołach radomskich. Prośbę 
swą motywujemy tym, że trudno nam 
jest znaleźć mieszkania i stancje dla 
uczącej się młodzieży, jak również 
pokryć koszta 
niem dzieci w 
jazdu dzieci 
obecnie nasze 
szą codziennie 20 
rowerem. Wpływa 
niki nauczania, o 
cięż toczyć walkę 
roku szkolnego.

My rodzice, staramy się wywiązy­
wać solidnie z zobowiązań wobec Pań 
stwa. Mamy nadzieję, że władze u- 
możliwią naszym dzieciom dojazd do 
szkoły. Zaznaczamy, że samochody 
PKS jadące o godz. 6 i 7 do Rado­
mia są przepełnione i zwykle nie za­
trzymują się w Zakrzowie. Gdyby 
Ekspozytura PKS uruchomiła dodat­
kowy 
nością 
też i 
pracy 
dżą do Radomia w sprawach służbo­
wych".

Prośbę mieszkańców Zakrzowa prze 
kazujemy do rozpatrzenia Ekspozytu 
rze PKS w Radomiu, jak również 
wydziałowi oświaty prez. MRN. Są­
dzimy, że zarówno wydział oświaty 
jak i PKS dołożą wszelkich starań, by 
zorganizować transport dzieci z Za­
krzowa. (red.)

związane z utrzyma- 
Radomiu. Koszta prze- 
chętnie pokrylibyśmy; 
dzieci przemierzać mu- 

km. piechotą lub 
to ujemnie na wy- 
które trzeba prze- 
już od początku

wóz, spotkałaby się z wdzięcz­
nie tylko nas — rodziców, ale 

licznych pasażerów — ludzi 
z Zakrzowa, którzy często jeż-

PODNIOSĄ PROCENT 
WYKONANIA PLANÓW

Przed zbliżającymi 6ię historycz­
nymi wydarzeniami 
które w najbliższym 
dzić będzie nie tylko cały naród pol­
ski, lecz również postępowa ludz­
kość wszystkich krajów, klasa ro­
botnicza woj. kieleckiego zgłasza 
cenne zobowiązania produkcyjne. 
Do współzawodnictwa w ich wyko-

i rocznicami, 
czasie obcho-

Podnieść swoją świadomość, pogłębić wiedzę, uczyć się dalej — po­
winien dzisiaj każdy obywatel Polski Ludowej. Wymaga tego dobro 
Ojczyzny i dobro każdego obywatela.

Państwo Ludowe chcąc przyjść z pomocą robotnikom 1 pracującym 
chłopom, którzy w okresie rządów sanacji pozbawieni byli szkól i dostę­
pu do nauki, otworzyło liczne szkoły dla pracujących. Wśród nich, zor­
ganizowano ogólnokształcące szkoły korespondencyjne, które bez odry­
wania od warsztatów pracy, umożliwiają systematyczną naukę, poma­
gają w rozwijaniu swych zdolności i przydatności do produkcji, uła- 
twiająo równocześnie zdobycie awansu społecznego.
Szkoły korespondencyjne — to do­

stępna i dogodna dla szerokich rzesz

Uśmiech Warszawy
Gdzieś na tyłach wspaniałego placu 

Konstytucji przybyło jeszcze jedno 
piętro nowego bloku mieszkalnego 
MDM. W obramowany czerwoną ceg­
łą otwór okienny wstawiona została 
jeszcze jedna framuga...

Na Starym Mieście staranna ręka 
murarza-artysty wyczarowuje z gru­
zów historię. Gdzieś niedaleko wielkie 
drągi podpierają zabytkowe ruiny, a 
zaraz obok zasychają kolorowe tynki 
na koronkowych sztukateriach...

Stara Warszawa powoli wyzwala się 
z gruzów. Każda cegła położona na
i--- ■ ----- - —

W niedzielę, 7 bm. o godz. 16.001
B Ba boisku Stali w Radomiu odbędzie 
j się spotkanie o mistrzostwo II ligi 
’ piłkarskiej, w którym radomski

Włókniarz zmierzy się z warszawską i
Gwardią. i

~ ________________________________________

Lekkoatletyka nie kończy się na „Stali”

" TWÓRCZOŚĆ

nowym murze musi go wznosić nie 
psując piękna linii...

Ze składek całego społeczeństwa ro­
sną mury warszawskiej „Starówki". 
Brzęczą monety o blaszane denko pu­
szki, szeleszczą papierki banknotów 
przesuwane przez jej wąski otwór — 
a ofiarę kwituje uroczy uśmiech kwe- 
starki.

W tę niedzielę znowu spotkasz ją na 
ulicy. Nie mijaj jej obojętnie! Odpo­
wie Ci znowu uśmiechem.

Promiennym 
Warszawy.

Miasta nowych 
nych i. szerokich
kamieniczek i wielkomiejskich arterii.

Miasta Przyszłości — Socjalizmu.

uśmiechem Nowej

bloków " mteszkal- 
ulic, historycznych

MIESIĘCZNIK 
ZWIĄZKU

LITERATÓW 
POI ćkich

nl/Brak chętnych, czy zainteresowania zrzeszeń ?
tk 
a Lekkoatletyka, królowa sportów, jest dla każdego zawodnika jakby | 

pierwszym, mocnym fundamentem pod rozwój jego warunków fizycz- j 
nych oraz stwarza szybsze możliwości dojścia do należytego poziomu. 
Uprawianie lekkoatletyki leży zatem w interesie każdego zrzeszenia, któ­
remu spoczywa na sercu sprawa dobrego przygotowania zawodników.
Ktoś by pomyślał, że 100-tysięcz- > 

idny Radom posiada kilkanaście sek-! 
cji tej dyscypliny, że w ogóle, tak i 

•yjsk w innych większych miastach, | 
Ś praca „nie nawala".

i Niestety, jest inaczej.
! Na 8 zrzeszeń sportowych istnie-1
I jących w 

, p Stal przy 
111 WW-W.w. -

SC© I GDZIE
1

Radomiu, jedynie koło 
Zakładach Metalowych

Radom
I, p Teatr Im. St. Żeromskiego — „Eugenia

i

Grandet" — Balzaka
KINA

Bałtyk — „Mazowsze" — prod polskiej 
Hel — „Dzieci z jednego podwórka" — 

prod. duńskiej.
APTEKI

Społ apteka nr 8 (Świerczewskiego 36) 
i 108 (Kelles-Krauza 3)

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 09
•traż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

WYSTAWY
Muzeum Państw ul Nowotki 12 — Wy- 

Btawa przeglądowa malarzy polskich XVIII, 
XIX, XX wieku.

K/e/ce
Teatr Im. St. Żeromskiego — „Godzien 

Mtoici" — Fredry
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż I żarna 11-11
Komenda MO 12-13

posiada taką sekcję. Pozostałe nato­
miast Zrzeszenia zagadnienie to zu­
pełnie pominęły. Nasuwa się więc 
pytanie: czyżby w Radomiu brak 
było chętnych, warunków czy sprzę­
tu w klubach i kołach? Nie. Jest 
wszystko. Brak tylko niestety zapa­
łu do pracy w zrzeszeniach.

Oddaj emy głos trzem lekkoatle­
tom z jedynej sekcji na terenie Ra­
domia — Stali.

21-letnia Janina Sadza lekkoatle­
tykę uprawiać zaczęła od ubiegłego 
roku.

— Nigdy nie przypuszczałam, 
że ta dyscyplina sportu może mnie 
tak bardzo pasjonować. Zaczęłam 
karierę przypadkowo, dzięki kole­
żance, która namówiła mnie do 
wstąpienia do klubu. Teraz mam 
już za sobą „poważny sukces" — 
śmieje się. — Na mistrzostwach 
zrzeszeniowych pobiłam rekord 
województwa w rzucie kulą. Wy­
nik 7,80 m był lepszy od poprzed­
niego rekordu o 5 cm. W rzucie 
granatem byłam słabsza, rzuciłam 
36,45 i zajęłam 4 miejsce.

Dzisiaj trenuję ze zdwojoną e- 
nergią. Mam ambicję nie zóstawać 
w tyle. Start poszczęścił mi się, 
myślę więc, że „pech" nie będzie 
mnie prześladował.
Wszyscy zapewne znają Halinę 

Czajkowską — dyskobolkę Radomia, 
która od dłuższego już czasu wystę­
puje na boiskach radomskich, 
co mówi Halina:

— Start w zrzeszeniowych 
strzostwach Polski udał mi
nadspodziewanie dobrze. Zajęłam 
pierwsze miejsce w rzucie grana­
tem z wynikiem 39,45 m. W dys­
ku natomiast zawiodłam. Były 
lepsze dyskobolki, rzuciłam tylko 
28 metrów.

Trenuję od roku 1948. Lekkoat­
letyka interesowała mnie od naj­
młodszych lat. Dziwię się bardzo, 
że u nas w Radomiu lekkoatlety­
ce tak mało poświęca się uwagi, 
przecież to jest bardzo piękny 
sport. Widocznie-" nasze zrzeszenia 
uważają lekkoatletykę za zbytecz­
ną. A szkoda...
I wreszcie nasz najmłodszy „pu-

na mistrzostwach 
zająłem w biegu. < 

drugie miejsce w'

piłek", bo zaledwie 19-letni Janek 
Jabłoński. Ostatnie jego sukcesy u- 
mieściły go wśród najlepszych lekko­
atletów Polski.

— Ostatnio 
zrzeszeniowych 
na 10 tys. m
czasie 32,53 sek. bijąc rekord woj. 
kieleckiego. Natomiast na mistrzo­
stwach Polski na tym samym dy­
stansie uplasowałem się na piątym 
miejscu, gdzie miałem czas o jed­
ną minutę gorszy. Gdybym osiąg­
nął wynik z mistrzostw 
niowych znalazłbym 
cim miejscu.

4 września nasza 
atletyczna wyjeżdża 
stwa CRZZ do Warszawy. Myślę, 
że uda mi się osiągnąć możliwe 
wyniki.

Nawiązując do wypowiedzi kol. 
Czajkowskiej chciałbym dodać, że 
popularyzowaniem i w ogóle „po­
stawieniem na nogi" tak bardzo 
zaniedbanej dyscypliny sportowej 
na naszym terenie, winna niezwło­
cznie zająć się sekcja lekkoatlety­
czna przy MKKF w Radomiu.
Tyle zawodnicy. Najwyższy zatem 

czas, aby zrzeszenia radomskie 
przerwały błogi sen. (tk)

Miesiąc Budowy Warszawy — to 
najlepsza okazja zadokumentowania 
swej ofiarności na rzecz Stolicy.

A oto kalendarzyk dzisiejszych im­
prez, urządzanych przez różne insty­
tucje i zakłady pracy, z których do­
chód przeznaczony jest na Budowę 
Warszawy.

Dziś, tj. w sobotę 6 września b.r. od­
będzie się w Radomiu na stadionie 
Stali o godz. 14 impreza sportowa, na 
którą złożą się: bieg kolarski na dy­
stansie 4 tys. metrów, sztafeta 4x100, 
pokazowe walki bokserskie oraz mecz 
piłkarski pomiędzy radą zakładową i 
dyrekcją organizatorów imprezy, tj. 
Zakładów Metalowych im. gen. Wal­
tera.

Wieczorem odbędą się zabawy ta­
neczne: w sali dytekcji lasów (organi­
zuje MHD) i dancing w Europie urzą­
dzany przez koło Ligi Kobiet przy RZG,

ludzi pracy w mieście i na wsi for­
ma kształcenia, to jedno z ogniw 
oświatowych, stworzonych przez wła­
dzę ludową dla ułatwienia obywate­
lom prawa do nauki.

Państwowe ogólnokształcące szko­
ły korespondencyjne stopnia liceal­
nego przeznaczone są dla młodzieży 
i dorosłych z miast 1 wsi, którzy ze 
względu na charakter swej pracy 
zawodowej, warunki życia rodzinne­
go, zdrowie, duże odległości lub in­
ne ważne powody, nie mogą uczęsz­
czać do szkół dla pracujących i 
młodzieżowych.

Każda szkoła korespondencyjna 
organizuje co dwa miesiące dwu­
dniowe konferencje naukowe (w so­
boty i niedziele), w których biorą 
udział wszyscy uczniowie danej szko 
ły. Na konferencjach tych nauczy­
ciel^ udzielają uczniom rad i wska­
zówek^, dotyczących usprawnienia 
pracy samokształceniowej w zakre­
sie wszystkich 
nia.

Aby udzielać 
nauce, również 
konferencjami 
korespondencyjne organizują konsul­
tacje. Poradnictwo to będzie ustne, 
zorganizowane w szkole korespon­
dencyjnej lub w punkcie konsulta­
cyjnym, utworzonym w tym celu 
przez szkołę.

zakre-
przedmiotów naucza-

uczniom pomocy w 
w okresach między 
naukowymi, szkoły

Konsultacje odbywać się będą 
także i piśmiennie. Każdy uczeń, 
który w toku nauki pragnie zasięg­
nąć porady nauczyciela, może zwró­
cić się do niego listownie z prośbą 
o niezbędne wyjaśnienia.

W roku szkolnym 1952/53 czynne 
będą w Kielecczyźnie 2 6zkoły ko­
respondencyjne. Obejmują one klasy 
VIII, IX, X i XI stopnia licealnego 
oraz klasę VII stopnia podstawowe­
go. Do szkół tych przyjmowani są 
na podstawie świadectwa szkolnego 
lub egzaminu kandydaci, pracujący 
zawodowo oraz mało i średniorolni 
chłopi od 16 roku życia do klas VII 
i VIII, od 17 roku — do kl. IX i od 
18 lat — do kl. X. Wyjątkowo mogą 
być przyjęci młodociani od 14 do 16 
lat oraz kandydaci niepracujący za­
wodowo — od 18 roku życia.

Zapisy na rok szkolny 1952/53 
trwają od 14 września br. Do poda­
nia o przyjęcie, należy załączyć wła­
snoręcznie napisany życiorys, metry­
kę urodzenia, 
zaświadczenie o 
sca pracy lub 
rady narodowej 
wym, dwie fotografie i wypełnioną 
ankietę.

Szkoła korespondencyjna w Rado­
miu obejmuje swym zasięgiem po­
wiaty: radomski, iłżecki^ jęozienicki, 
opoczyński i 
zaś powiaty; 
ce, Opatów, 
Włoszczowa.

Bliższych 
kancelarie szkół codziennie w godzi­
nach od 10 do 12 i od 16 do 18, w 
Kielcach przy ul. Śniadeckich 9 i w 
Radomiu — plac 15 Grudnia 11.

Początek roku szkolnego 15 wrześ­
nia br. (si)

świadectwo szkolne, 
zatrudnieniu z miej 
prezydium gminnej 
o stanie majątko-

konecki. W Kielcach 
Busko, Jędrzejów, Kieł- 
Pińczów, Sandomierz i

informacji udzielają

Sport, Sport, Sport

Oto

mi- 
się

zrzesze-
się na trze-

ekipa lekko- 
na mistrzo-

I

Starać się
o świadectwa zdrowia

Wszystkie osoby zatrudnione przy 
wytwarzaniu i rozprowadzaniu arty­
kułów spożywczych jak w zakładach 
przetwórstwa, sklepach, stołówkach 
itp. poddawane są co pewien czas ba­
daniom lekarskim. Wydział Zdrowia 
Prezydium Miejskiej 
wej w Radomiu 
świadectwa zdrowia 
na okres 3 miesięcy 
wienia. Równocześnie zaznacza się, że 
żadna osoba starająca się o świadec­
two zdrowi^ nie otrzyma go, jeżeli po 
przednio nie podda się trzykrotnemu 
badaniu, które przeprowadza Referat 
Sanitarny przy Wydziale Zdrowia 
(Kelles-Krauza 3).

DroLiazgi i naJ • ••

Rady Narodo- 
przypomina, że 
ważne są tylko 
od daty wysta-

Mlecznej
MASŁO LEŻY...

jest smaczne, kie- 
świeże
zaprzeczy. Lecz wi- 
innego zdania jest 

PSS, gdyż 
stoją

&
i

i

t Administracja 
Żeromskiego 46, 
15 90 Odpowie- 
pl«mo: Komitet 

Wydaje Insty 
..Czytelnik"

i miesięczna zł 4 05. za- 
4.50 Zamówienia 1 wpła-

Redakcjs
Radom, ul 
tel 14-50 1 
dzielny za 
Redakcyjny 

tut Prasy
Prenumerata 
miejscowa 1 
7 za prenumeratę przyjmują wszyst- 
tle urzędy pocztowe oraz listonosze 

zł 150 za wyraz 
zł 3— za 1 

za wiersz

Ogłoszenia drobne 
wymiarowe za tekstem 
urn, specjalne zł 18.—

Konto PKO 1-717 110

Druk RSW „Prasa'- Marszałkowska 1/S
3B26121

Masło 
dy jest 
mu nie

• docznie 
kierownictwo 
nieraz w sklepach 
wielkie pakd masła, które­
go nikt nie kupuje. Dlacze 
go — zaraz wyjaśnimy. Do 
sklepu przy ul. Nowotki 
11 w ciągu paru dni na wi­
dok pokaźnej bryły tego 
poszukiwanego produktu 
często wchodzili klienci za 
pytując: „Czy jest masło?" 
„Tylko na bony sierpnio­
we" — odpowiadano. I 
klienci wychodzi-li z west­
chnieniem. A tymczasem 
masło leżało i jełczało... 
(widocznie nikt już bonów 
sierpniowych nie posiadał) 
A kierownictwo sklepu 
wcale nie chciało w tej 
sprawie interweniować w 
wydziale handlowym PSS.

Coś. tu nie „gra", a win­
ne temu zarządzenia dy­
rekcji.

...A CO Z NAFTĄ?
Onegdaj zgłosił się do 

nikt te- ! naszej redakcji kierownik 
szkoły w Odechowle gm. 
Skaryszew, który poszuki­
wał... nafty. Ubolewał nad 
tym, że na sierpniowej kon 
ferencji nauczycieli poru­
szano sprawę oświetlenia 
mieszkań w miejscowoś­
ciach, gdzie nie ma świa­
tła elektrycznego, ale... 
nic w tej sprawie do dziś 
nie zrobiono. GS-y we 
wsiach, ani w pobliskim 
Skaryszewie nafty nie po­
siadają, a w sklepach ,,Sa 
mopomocy Chłopskiej", 
MHD czy CHP Chemicznego 
w Radomiu też nie można 
jej dostać. W ĆPN-ie zaś 
odpowiedziano, że przed 
dwoma dniami do sklepów 

dostar- 
A jed- 

jej ni-

,.Sam. Chłopskiej" 
czono 800 1 nafty, 
nak... nie można 
gdzie znaleźć.

Zapytujemy więc
pomoc Chłopską", gdzie po 
drodze utknął ów „poważ-

„Samo-

ny transport" i komu sprze 
daje się naftę, skoro nie 
może jej kupić kierownik 
szkoły, który mimo nawa­
łu pracy musi chodzić 
spać... z kurami.

W LABIRYNCIE...
Odcinek ulicy Żeromskie 

go od 1 Maja do Nowo­
grodzkiej w dni targowe 
to jeden wielki labirynt wo 
zów, które stoją lub jadą 
czterema a nawet pięcio­
ma rzędami. Przejście z 
jednej strony ulicy na dru­
gą jest wtedy... marzeniem. 
Dlatego też mieszkańcy te­
go odcinka ul. Żeromskie­
go żalą się. że trudno tam 
tędy przejść i proszą za 
pośrednictwem ..Drobiaz­
gów" o interwencję u or­
ganów MO. Może Milicja 
zainteresuje się tym ,.dro­
biazgiem" i wprowadzi ja­
kiś porządek sypiać man­
daty woźnicom, którzy za­
trzymują się tworząc nie­
potrzebne zgrupowanie fur 
mamek.

II LIGOWY „WŁÓKNIARZ" 
W ZWOLENIU WYGRYWA 

Z LZS-EM 6:0
W ramach łączności miasta z wsią, 

II ligowa drużyna „Włókniarza" 
przy Radomskich Zakładach Obuwia 
wyjechała w środę 3 bm. do Zwo­
lenia, gdzie rozegrała towarzyski 
mecz piłkarski z tamtejszym 
LZS-em.

Zawody powyższe rozegrane zosta­
ły w przyjemnej atmosferze — rado- 
miacy doznali miłego przyjęcia ze 
strony gospodarzy.

Zawodnicy „Włókniarza" potrakto­
wali spotkanie piłkarskie jako ostry 
trening dając pokaz rzadko spotyka­
nej na terenie Zwolenia gry, za co 
byli gorąco oklaskiwani przez do­
brze wychowaną sportowo publicz­
ność osady.

Mecz zakończył się ostatecznie 
zwycięstwem gości w stosunku 6:0.

Po zawodach gospodarze wręczyli 
kierownikowi drużyny gości wiązan­
kę kwiatów; w imieniu zespołu ra­
domskiego ob. Roman Wasiak po­
dziękował za miłe przyjęcie, wręcza­
jąc na pamiątkę tego spotkania pro­
porzec o barwach klubowych „Włók­
niarza".

Podczas wspólnej kolacji trener 
drużyny radomskiej ob. Henryk Za­
torski udzielał fachowych wyjaśnień 
i rad z zakresu gry w piłkę nożną, 
zobowiązując się równocześnie do 
bezinteresownej pomocy w prowadzę 
niu treningów LZS-u w Zwoleniu.

(si)
SPÓJNIA PRZEGRYWA W.O.

W Radomiu na boisku Ogniwa 
miał się odbyć półfinałowy mecz pił­
karski o mistrzostwo I klasy 
wódzkiej pomiędzy Spójnią 
mierzą Wielka) a miejscowym 
wem.

Spółdzielcy nie przybyli na

Sędzia ob. Wojtowicz odgwizdał w.o. 
na korzyść Ogniwa.

Zamiast przewidzianego spotkania 
rozegrano mecz pomiędzy Ogniwem 
I a Ogniwem II. W spotkaniu tym 
zwyciężył I zespół Ogniwa 6:0.

BUDOWLANI — LZS W.O.
W Białobrzegach miano rozegrać 

mecz piłkarski o mistrzostwo III kia 
sy pomiędzy Budowlanymi Szydło­
wiec a miejscowym Ludowym Ze­
społem Sportowym. Mecz nie odbył 
się z powodu nieprzybycia Budo­
wlanych. Punkty walkowerem zdo­
byli gospodarze, (p)

UGtOSZEHIA DROBNE
Maszynę do szycia Singera biurkową 
sprzedam Kielce, Sienkiewicza 54—4.

1050-0

Gospodyni samodzielna do prowadzenia 
domu, potrzebna natychmiast. Zgłoszenia: 
Częstochowa, Kilińskiego 72. 15140-1

Zginęła suczka jasno-beżowa, pekinka, wa 
bi się „Mrówka". Uprasza się znalazcę o 
zwrot za nagrodą, na adres: Radom, ul. 
Garbarska 16. Franciszek Czubak. 16792-1

Zgubiono kartę meldunkową Nr 17429, wy 
! daną przez Biuro Meldunkowe Rejon 34 

w Radomiu, na nazwisko Stępiński Win­
centy. Radom, Nowotki 14. 16796-1

Zigubiono przepustkę międzywydziałową 
Nr 9432, wydaną przez Zakłady Metalo­
we Radom, na nazwisko Dróżdż Helena.

Zgubiono kartę meldunkową Nr K.IX. 
98416 wydaną p.raez PGRN w Kowali, na 
nazwisko Tkaczyk Maria. 16794-1

woje- 
(Kazi-
Ogni-

mecz.

Odpowiedzi Redakcji
2.Lokatorzy domu z ul. Czachowskiego

Sprawą poruszoną przez was w liście do 
redakcji, winien się zająć wasz komitet 
domowy lub blokowy Z treści waszego 
listu wynika jednak, że komitet taki w 
ogóle nie istnieje na terenie waszego do­
mu. Powinniście zorganizować jak naj­
szybciej zebranie wszystkich lokatorów 
i — o ile dom wasz zamieszkuje 10 na­
jemców — wybrać komitet, który będzie 
się między innymi zajmował wszystkimi 
bolączkami lokatorów. My ze swej strony 
będziemy interweniować w komisji sani­
tarnej.

Zgubiono dowód osobisty PKP Nr 528 38 
wydany przez DOKP Lublin, na nazwisko 
Bąk Marianna zam. Radom, Drewniana 
5. 16793-1

Zgubiono dwie legitymacje służbowe, wy 
dane przez Zakłady Metalowe Radom Nr 
2685, na nazwisko Mężyk Władysław.

Zgubiono karle meldunokwą Nr K 11/23455 
wydaną przez Biuro Ewidencji Ludności 
Pionki, oraz pokwitowani złożenia do­
kumentów do dowodu osobistego, na naz­
wisko Gulęwa Agnieszka, Pionki, Kolejo­
wa 34. 16772-1

Zgubiono przepustkę tymczasową Nr 125 
wydaną przez Zakład T-9 Radom, Wrześ- 
niak Krystyna. 16773-1

Zgubiono kartę meldunkową Nr R.IX.51024 
wydana nrzez BEL gm. Skaryszów, na na 
zwisko Debowski Stanisław, Dzierzkówek, 
gm. Skaryszów. 16774-1

Zgubiono przepustkę stałą Nr 313 wydana 
przez ZWATT-9 w Radomiu, na nazwi­
sko Pawłowski Romuald. 16861-1



Pomogło miasto i wo/sfco

Bitwa o chleb z Żuław
Jak książę z Suchowoli 
posłocc/of chłopom je roli

Żuławy, pierwsze dni września
Było jeszcze bardzo wcześnie. Boczną, 

mulastą drogą przez Wielkie Żuławy 
człapał sennie sznur kilkudziesięciu dra­
biniastych wozów. Jechali widać z da­
leka, bo woźnice drzemali, owinąwszy 
lejce wokół napięstków i wtuliwszy uszy 
w kołnierze kurtek. Nagle u czc.a sen­
nej karawany powstał zgiełk 1 zamie­
szanie. Śpiący przodownicy wjechali 
-wprost na nanjeźażającą szosą długą ko­
lumnę ciężarówek wojskowych z kuch­
niami polowymi. ZDudzony wstrząsem 
nagle hamowanej maszyny harmonis.a 
zaciągnął sennie jakąś żałosną żołnier­
ską melodię, która zbudziła uśmiechy na 
wszystkich twarzach.

i — Naprawdę? Jedziecle pomagać przy 
żniwach? Nareszcie. 1 my także — wo­
łali woźnice pierwszych wozów, ściąga­
jąc ostro lejcami płoszące się konie. My 
tylko z innego powiatu, ale też z PGll-ów, 
tutaj na pomoc...

Żołnierze szybko usunęli zator na 
•krzyżowaniu dróg 1 kolumna ruszyła 
żwawo naprzód żegnana pełnymi ciepła 
1 podziwu spojrzeniami robotników 
PGR-owsklch.

Dzisiaj pierwszego września, a tutaj 
•boże w polu? Dlaczego?
— To moje trzydzieste pierwsze ! 

żniwa w życiu — mówi inżynier — ! 
agronom, pełnomocnik akcji żniwnej 
na gdański okręg PGR — ale chyba 
ze wszystkich najtrudniejsze. Tech­
nicznie i organizacyjnie stworzyły 
nam problemy, nad których rozwią­
zaniem trzeba się było dobrze na­
głowić. 18 deszczowych dni na prze- 
łonfie lipca i sierpnia, szczególniej 
na Żuławach to nie lada klęska...

I dalej, w czasie bardzo rzeczowej 
rozmowy, wyrywa mu się nagle ża­
łosne westchnienie.—„Gdyby nie ten 
wspaniały urodzaj’ może by mniej bo­
lało serce"...

|

I

Jak zaczęło lać...
Niejednego „bolało serce" w ciągu 

tego lata, które w lipcu zapowiadało 
się i na Wybrzeżu równie ]?omyślnie 
jak w głębi kraju.

Zaczęło się 27 lipca, kiedy ledwie 
idążono skosić żyto.

Plusk deszczu budził z rana rolnika 1 
kołysał go wieczorem do niespokojnego 
•nu. Położył setki hektarów pszenicy, 
którą wiatr Jeszcze splątał jak kot 
Włóczkę, rozpaćkał tłustą żuławską zie­
la.ę na grzęzawisko, na które ani ko­
niem ani maszyną nie wjedziesz, nawet 
gdy na kilka godzin słońce przedarło 
się przez zwały chmur.

Zestawione w stygach żyto zaczęło tu 
1 ówdzie porastać. Trzeba Je było po 
dwa-trzy razy przestawiać. A tego w 
planie prac nie było. Gdy słońce na ty­
le przesuszyło ziemię, że można Już by­
ło wyjść w pole, niewiadomo było co 
ło wyjść w pole, nie wiadomo,\ a tu 
pszenica ozima zaczyna się Jut sypać, 
albo i porastać na pniu, a równocze­
śnie dojrzało wszystko, co było zasta­
ne wiosną. Na niejednym grochowisku 
można było słyszeć w południe jak 
trzaskają strąki 1 wysypuje się na zle-' 
mię śliczny.. nasienny,,gr,och„.
Ruszyła pomoc z miasta. Gdy 

nak zestawili w porę snopki, wyła­
niał się zaraz następny problem — 
jak to całe zboże naraz zwieźć? 
Urodzaj przecie taki, że tam gdzie 
w ubiegłym roku zwoziło się z he­
ktara 10—15 wozów, dzisiaj trzeba 
dwudziestu pięciu; a skąd ich wziąć,

jed-

i

Kontrolerzy społeczni pomogą
w tępieniu chuligaństira

Na niektórych limach podmiejskich 
PKP zdarzają się nadal chuligańskie 
wybryki. Chuligani zakłócają spokój 
w wagonach, zanieczyszczają je, jeż­
dżą na buforach i stopniach — często 
bez biletu. Ponieważ Służba Ochro­
ny Kolei nie zawsze może w porę 
interweniować, Związek Zawodowy 
Kolejarzy organizuje obecnie kontro­
lę społeczną, 
Kontrolerami 
dojeżdżający 
oni specjalne 
niające ich do interwencji w stosun­
ku do 06Ób, które naruszają spokój 
W pociągach.

Wszyscy konduktorzy zostaną upo­
ważnieni do pobierania mandatów. 
Dotychczas nie posiadali oni tego pra­
wa. (Rt.).

która pomoże SOK. 
mogą być kolejarze 

do pracy. Otrzymają 
legitymacje upoważ-

(Od naszego soecfalnego wysłannika)
skoro już wszystko, co tylko dało się 
pozbijać tak, aby na pierwszym 
wyboju nie spadło z kół, dawno 
już zboże wozi?

Trzeba było podejmować szybkie 
decyzje, od których „bolało serce"— 
zabrać z pola kombajny i przerzucić 
je gdzie indziej — pozostawiając kie­
rownika takiego gospodarstwa w bez­
nadziejnej niemal sytuacji, bo 
mu zboże zestawi i zwiezie?

Gdy więc kombajn pracował 
Żuławach na polach, leżących 
łych polderach (ograniczonych

kto

np. na 
na ma- 

______ __ ,_ _ zewsząd
rowami melioracyjnymi) zrozumiale, że 
trzeba go było rzucić np. na Waplewo, 
gdzie w odległości dwudziestu paru ki­
lometrów od najbliższych zabudowań, 
leżały sobie trzy lany pszenicy — ot, 
bagatelka — Jeuen na dwieście kilka­
dziesiąt, a dwa Inne po 
sląt hektarów. A każdy 
nien dać 3 tony pszenicy
Wymłócił kombajn 

pszenicę, ale teraz pytanie, jak ją 
szybko odstawić do magazynów od­
ległych o kilkadziesiąt kilometrów?

Parę dni trwały pertraktacje, ale 
wreszcie udało się — od kilku dni 
120 barek spławia kanałami Wiały 
pszenicę ze Sztutowa i Wapniewa 
wprost do elewatora zbożowego.
600 kosiarzy na pomoc

Wojewódzka Rada Narodowa rów­
nież „przemówiła do sumienia" róż­
nym instytucjom gdańskim. Zamiast 
500 dały 130 ciężarówek, ale dały. 
Już połowa kłopotu czym zwozić od­
pada.

Ale i
Nim 

deszczu ___ _ . _ .
Iowie sierpnia, wiadomo było, że parę 
tysięcy hektarów pszenicy nie da się 
skosić maszynami. Zbyt położona 1 
wiatrami stargana. Znowu pertraktacje 
na szczeblu centralnym — 1 — wpraw­
dzie ze sporyip opóźnieniem ale nadje­
chało z okręgli poznańskiego 600 naj­
sprawniejszych kosiarzy. Nie była to 
prosta robota. Niejeden trzy razy ob­
chodził garść zboża, nim machnął kosą, 
aby kłosów nie pościnać—

Przybyli z pomocą chłopi z wozami 
z pow. kośclerski go, kartuskiego i wej- 
herowsklego, przybyły PGR-y z wyżyn­
nych terenów, które Już ukończyły żni­
wa, z ich wozami i końmi przybyli lu­
dzie do zwózki, można więc było wła­
snych robotników przerzucić do podo- 
rywek, bez których nie może być mowy 
o uprawie ziemi żuławskiej, do zlewów 
rzepaku ozimego i Innych najpilniej­
szych robót — a przecież 1 omłoty 
na nasiennego czekać nie mogą.
Mimo że w ramach pomocy spo­

łecznej na tzw. siedmiodniówki, któ­
re w PGR gdańskich wdzięcznie 
wspominają, skierowano razem po­
nad 8 tys. ludzi z Gdańska, War­
szawy i Poznania, mimo żer przez 
ostatnią .trzy-- niedzlala- —ptaeowało 
przy zwózce i zestawianiu zboża po 
10—13 tys. ludzi z fabryk, uczelni 
i instytucji na Wybrzeżu—na dzień 
pierwszego września samej pszenicy 
zostało jeszcze do skoszenia ok. 4 
tys. hektarów, a do zwiezienia trzy 
razy tyle. Przerzucono z (innych o- 
kręgów PGR i okolicznych POM-ów 
kilkanaście kombajnów, ale i one 
nie pozwoliłyby uniknąć wielkich 
6trat, gdyby nie decyzja władz naj­
wyższych, że — pomoże wojeko i to 
własnym sprzętem zwozić i sterto­
wać zboże.

Od trzech dni zaroiły się pola ma­
jątków PGR-owskich na Żuławach 
od szarych maszyn i zielonych dre­
lichów. Żołnierze tempo wzięli takie, 
że w niektórych zespołach przebą­
kują, że chyba jeszcze przed sobotą 
nie będzie w polu ani jednego snop­
ka. Przecież w niedzielę centralne 
dożynki.

A teraz wnioski
Bujna jest ziemia żuławska, pło­

dna jak żadna inna, ale plony trze­
ba jej po prostu wydzierać w stałej 
upartej walce. Wymagania ma ona 
inne i większe niż każda inna gle­
ba, a klimat tu rolnikowi wyjątko­
wo nieprzyjazny.

i Państwowe gospodarstwa rolne, które

sto klikadzie- 
hektar powl- 

co najmniej.
waplewską

to nie wszystko, 
jeszcze spoza szklanej ściany 
wyjrzało słońce w drugiej po-

zlar-

>•••

i _ _ _____________ _______r__ _
; na 2ulawach posiadają 40 proc, areału

ALEKSANDER JACKIEWICZ

ziemi, w trudniejszej jeszcze zą sytuacji 
niż np. spółdzielnie produkcyjne — gdyż 
cierpią na większy brak rąk do pracy. 
Dające się odremontować dawne zabu­
dowania drobnych folwarków obsiadły 
rodziny drobnych rolników, dla robot­
ników PGR-owsklch trzeba budować 
nowe domy — starych za mało. Wyjąt­
kowo trudne warunki pracy na tej zie­
mi, pokusa wielkiej fabryki w niedale­
kim mieście czy tętniącej tyciem bu­
dowy, co roku przerzedza szeregi robot­
nika sezonowego. Potrzeba tn ok. * tys. 
ludzi na cały sezon, a nawet 7—1 ty­
sięcy ochotników z miast, które rzu­
ciła na pomoc 
sprawy, bo Ich 
mniejsza, a przy 
mieścić, przecież 
tu brak stałych _ 
ma dla nich domów...
Są to sprawy znane od lat. 

zrobiono wszystko, aby w tym roku 
wyjątkowo pięknego urodzaju zabez­
pieczyć zbiory, szczególniej na Żu­
ławach, gdzie klimat zwykle płata 
niespodzianki?

Gdyby kombajny przyłzly tydzień 
wcześniej poważnie zmniejszyłyby nie­
uniknione w podobnych warunkach Stra­
ty. Czy naprawdę nie mogły być prze­
rzucone wcześniej?

ORZZ nie rozwiązuje 
wydajność pracy 
tym niełatwo ich 
dla tego m. In. 
pracowników, że

jest 
roz- 
taki 
nie

Czy

O kosiarzy okręg gdański prosił chy­
ba tak samo długo, Jak o wozy cięża­
rowe do zwózki. Gdyby nie pomoc 
Interwencja KW Par J1 z Gdańska 
Woj. Rady Narodowej, pewno by 
Instytucjami nie dogadali.

Organizacja „sledmiodnlówek" 
stawiała też wiele do życzenia 
błędy były obustronne 1 ze strony 
1 PGR-ów, a naprawiano je chyba za 
późno.

Sprawa mobilizacji własnych rezerw 
nie przedstawiała się także chyba naj­
lepiej skoro — jak obliczają 40—M proc, 
członków rodzin wychodziło do pracy, 
choć sypała się z kłosów piękna srebrzy­
sta „żulawka" 1 „super elekta" bu­
dząca zachwyt okolicznych rolników. 
Niewątpliwie ta niepokojąca cyfra, 

jak i wszystkie okoliczności tego tak 
dramatycznego w tym roku przebie-1 
gu żniw w okręgu gdańskim będą j 
musiały być przedmiotem szczegóło­
wej analizy.

Ostatnie dni pokazały, że stać nas 
na wielką mobilizację sił i środków 
dla zabezpieczenia zbiorów w naj­
trudniejszych nawet warunkach. Nie­
mniej lekcja żniw żuławskich w 
1952 r. nie może pójść na marne. Ta 
ziemia wymaga specjalnej troski i 
opieki.

i 
i 
s

pozo- 
— tu 
ORZZ

Halszka Buczyńska

Było to w roku 1928. Zbliżały 6ię 
wybory do 6ejmu. We wsiach poja­
wili się najrozmaitsi „przyjaciele lu­
du" obiecujący przeróżne cuda w za­
mian za oddane na ich, li6ty głosy. 
Pozyskiwali karczmarzy i probosz- i 
czów, którzy zajęli się pierwszą czę­
ścią agitacji wyborczej—drugą część ' 
wykonywali z nienajgorszymi wyni­
kami policjanci i sanacyjni urzęd-i 
nicy.

O charakterze agitacji wyborczej , 
wymownie świadczy np. broszura 
rozdawana na Podlasiu w okręgu nr 
25. Okręg ten obejmował powiaty: 
Biała Podlaska, 
oraz miasteczko Konstantynów. Roz­
wożona wozami broszurka nazywała 
się: „Rady 1 przestrogi dla ludu pol­
skiego wobec wyborów". Przeczytaj­
my, co kandydat na posła pisze sam 
o sobie:

„Byłem przez lat ozlem prezesem Cen­
tralnego Towarzystwa Rolniczego, a na 
tę godność wybierał mnie również ogól 
rolników większych 1 drobnych, a obe­
cnie od chwili wskrzeszenia Polski za­
siadałem w sejmach pierwszym 1 dru­
gim, jako przedstawiciel Podlasia... In- 
teresa ludu polskiego 1 Polski nie są u 
mnie na języku albo w mowie, albo na 
papierze wypisane, ale są w sercu wy­
ryte i pilnuje Ich najwierniejszy 1 naj­
pewniejszy stróż, to jest serce człowie­
ka."

l

Radzyń, Włodawa

Kobiety przu warsztatach

Nowa uchwała ułatwia pracę
200.000 kobiet powinny zgodnie z 

planem zatrudnienia na rok 1952 
wchłonąć zakłady produkcyjne na te­
renie całego kraju. Z miesiąca na mie­
siąc zwiększają się kadry kobiece. Ale 
procent kobiet wciąganych do pro­
dukcji jest jeszcze wciąż za niski (w 
Warszawie np. sięga 35.2 proc, w sto­
sunku do ogółu zatrudnionych. W bu­
downictwie warszawskim pracuje 4.5 
proc, kobiet, zamiast przewidzianych 
25 proc., w Szczecinie 7,7 proc. Podob­
nie jest i w innych miastach).

WCIĄŻ ZA MAŁO TROSKI
Pełne powodzenie akcji werbunko­

wej zależy w dużej mierze od właści­
wego ustosunkowania się kierowni­
ctwa zakładów do nowoprzyjętych 
pracownic.

A o tym, że zakłady nie zawsze do­
statecznie dbają o swoje pracownicz- 
ki, świadczą ostatnio przeprowadzone 
kontrole w Warszawie, m. in. w MPK, 
na budowach oraz w niektórych pla­
cówkach handlu uspołecznionego i 
żywienia zbiorowego.

O braku właściwej opieki ze strony 
rad—zakładowych 4-kobleey«b nad kon­
duktorkami MPK 
krotnie. Poprawy 
wciąż Jeszcze, Jak 
styki liczba kobiet
pracy przewyższa liczbę podejmujących 
pracę w MPK.

I w budownictwie dostrzega się brak 
troski o nowozatrudnione pracownice.

I

pisaliśmy niejedno- 
jakoś nie widać, bo , 
to wynika xe etaty- 
zwalniających się z

Tak np. na 10 dni przed zakończeniem 
robót na MDM powitała tam kobieca 
brygada murarska, która zajęła drugie 
miejsce we współzawodnictwie w tkali 
ogólnokrajowej. Z pewnością gdyby kie­
rownictwo budowy właściwie ją oceniło 
zwycięska brygada znalazłaby wiele na- 
śladowceyń. Ale cóż, kiedy kierownik, 
nie mając — jak stwierdził — zaufania 
do umiejętności zespołów kobiecych u- 
znal Ich pracę w budownictwie za nie­
celową 1 zgasił wszelkie zapały, nie za­
chęcając do tworzenia dalszych zespo­
łów. Wielu kierowników poszczególnych 
zakładów zajmuje podobne stanowisko, 
jak np. kierownik wydz. personalnego 
jednej ze szczecińskich spółdzielni spo­
żywców, czy krakowskiego MHD.

KONIECZNA JEST WYMIANA
Broniąc się przed dopływem kobiet, 

nie tylko robią trudności przy przyj­
mowaniu ich do pracy, ale zapomina­
ją o obowiązującym zarządzeniu Min.

Pracy i Opieki Spoi., które zaleca wy­
raźnie zastępowanie przy lżejszych 
pracach mężczyzn przez kobiety.

I tak w warsztatach WZG pracuje 
jeszcze ok. 1S0 kelnerów, wśród nich Jest 
wielu fachowców, Innych branż (stola­
rze, mechanicy Itp), których należałoby 
zastąpić Jak najsiybclej kobietami.

W sklepach spożywczych na MDM, w 
wielu zakładach MHD, w CDT młodzi 
mężczyźni, również fachowcy z innych 
branż pracują jeszcze wciąż w chara­
kterze sprzedawców.
W I i II kwartale 1952 r. ok. 16.000 

mężczyzn przesunięto do produkcji w 
kluczowych przemysłach, a liczba te 
mogłaby być znacznie większa, gdyby 
kierownictwa zakładów zgodnie z in­
strukcją meldowały o możliwościach 
wymiany i zadały sobie więcej trudu, 
by nowym pracownicom stworzyć ta­
kie warunki, które zachęcałyby je do 
pracy w nowym zawodzie.

Zainicjowaną przed rokiem przez 
Min. Pracy i Opieki Społ. akcję wy­
miany poparła uchwała Prezydium 
Rządu z 17 lipca br. w sprawie zwięk­
szenia stanu zatrudnienia kobiet,
WPROST _ DO ZAKŁADÓW PRACY

Niezależnie od akcji wymiany po­
szczególne paragrafy uchwały oma­
wiają obszernie sprawę zatrudnienia 
kobiet dotąd nie pracujących, bądź 
takich, które miały w pracy dłuższą 
niż półroczną przerwę. Uchwala ze­
zwala zakładom pracy na angażowa­
nie tych kobiet bezpośrednio, bez skie­
rowania z oddziału zatrudnienia. Cho­
dzi o to, aby tym kobietom ułatwić 
dostęp do zawodu, nie przedłużać nie­
potrzebnie formalności związanych z 
objęciem przez nie pracy.

Dotychczas zakłady pracy zgłaszały 
wolne miejsca do oddziałów zatrud­
nienia. Ale robiły to często niezbyt 
sprawnie, co narażało na niepotrzeb­
ne trudności kandydatkę do pracy.

Zakłady egla.aały niewłaściwie wa­
runki pracy 1 płacy 1 skierowana kan­
dydatka wracała z niczym, rozczarowa­
na tracąc czas i nerwy. Zdarzało się, 
że wina była 1 po stronie kandydatki. 
Niemało było takich, które chodziły ze 
skierowaniem w ręku parę dni, po czym 
odmawiały przyjęcia ofiarowanej pracy 
i zgłaszały się do oddz. zatrudnienia, 
domagając się nowej posady. Po czym 
historia powtarzała się, a „zawodowa 
poszukiwaczka“ blokowała w ten spo­
sób wolne miejsca w zakładzie pracy, 
sama nie pracując 1 uniemożliwiając 
objęcie pracy innej „prawdziwej" kan­
dydatce.
Uchwała mówiąca o szkoleniu 

przywarsztatowym zobowiązuje kie­
rownictwo zakładu pracy, a szczegól-

nie majstrów i brygadzistów do opie­
ki nad nowoprzyjętymi pracownięz- 
kami. Nakłada na nich obowiązek po­
magania kobietom, które po raz 
pierwszy przystąpiły do pracy, w pod­
noszeniu ich kwalifikacji zawodo­
wych.

Wreszcie szczególny nacisk uchwa­
ła kładzie na troskę o absolwentów 
szkół zawodowych. Aby zapewnić im 
jak najszybszy dostęp do obranego 
zawodu, uchwała zezwala na bezpo­
średnie angażowanie absolwentek bez 
pośrednictwa urzędu zatrudnienia. 
Ścisły kontakt zakładów pracy po­
szczególnych przemysłów ze szkołami 
zawodowymi ułatwi planowe zatrud­
nienie. Zakłady 
plan zatrudnienia 
chować rezerwę 
kę młodzieży.

Nie wystarczą jednak zarządzenia, 
jeśli nie znajdą one mocnego oparcia 
w radach zakładowych i kobiecych 
oraz w kierownictwie instytucji. Kie­
rownictwa zakładów powinny zasta­
nowić się czy pracownicy są na wła- 
.ściwych stanowiskach i 
stkim w zależności od 
wewnętrznej Inspekcji 
oddziałom zatrudnienia

pracy opracowując 
powinny z góry za- 
dla kończącej nau-

i
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WIEDEŃSKA WIOSNA
Egpnowi serce rosło, gdy słuchał relacji swego dawnego kolegi. Na tere­

nie zachodnich stref okupacyjnych Austrii mają już sporo organizacji pod­
ległych Centrali, nie tylko wśród ludzi przebywających na wolnej stopie, 
ale także pośród byłych esesmanów i działaczy NSDAP internowanych 
w obozach amerykańskich, angielskich i francuskich. Wśród Niemców wy­
siedlonych z Sudetów powstały już takżd pierwsze grupy przyszłych bo­
jowników o „wyzwolenie odebranych nam przez bolszewików starych ziem 
niemieckich" — jak się wyraził Mauer. Centrala austriacka ma kontakt 
z cudzoziemskimi faszystami przebywającymi na zachodzie. Przez nich na­
wiązuje się kontakty z ruchem podziemnym, rozwijającym się na terenie 
krajów ojczystych.

— Co robią teraz Niemcy? — spytał Egon podniecony słowami przyby­
sza 1 jednocześnie zdziwiony jego otwartością.

— Niemcy współpracują z nami od początku, zwłaszcza Niemcy ba­
warscy. Mają oni już kontakty z Amerykanami. Słyszysz? Państwa za­
chodnie będą wkrótce po naszej stronie.

Egon nie pytał więcej. Jak niewinnie, wprost śmiesznie w porównaniu 
z tym, o czym mówił Mauer, wyglądała jego własna akcja na terenie 
Wiednia. Trzydziestu młodzieńców rozładowuje co drugą, trzecią noc wa­
gony z żywnością, które ze wschodu dostarczają Rosjanie dla głodującego 
miasta. Żywność za pośrednictwem Fryderyka i jego handlowych partne­
rów, wśród których jest również zacna doktorowa Welzel, idzie na czarny 
rynek. Egon i jego chłopcy, po odtrąceniu łapówek dla urzędników kole­
jowych i aprowizacyjnych, jak rów;ryeż dla po-licji, po odjęciu prowizji 
dla Egona i chłopców, składają zarobione pieniądze na fundusz „walki 
z komunizmem".

Żałosna akcja sabotażowa w porównaniu z tym, co opowiada Mauer. 
Egon poczuł gniew.

— No dobrze — rzeki. — Wszystko to bardzo piękne. Więcej: impo­
nujące. Kontakty, kontakty, współpraca. Ale co z tym wszystkim robicie? 
Skutków waszej działalności tymczasem nie widać, w każdym razie nie 
na moim terenie.

— We wrześniu Wiedeń przystąpi do akcji. W najbliższych dniach 
przybywają do miasta wojska aliantów zachodnich, miasto zostanie po-

o

dzielone na cztery strefy. Mamy co do tego dokładne informacje. Zrobi 
się tu wielki chaos, należy go z miejsca wykorzystać.

Mauer znów sięgnął do porcelanowego pastuszka.
— Ja tu wrócić nie mogę. Może mnie ktoś poznać, nawet z tym zmie­

nionym wyglądem, nawet ze zmienionym nazwiskiem. — Urwał. — Aha, 
pamiętaj, nazywam się Martin Peter, buchalter Zakładów Przemysłu Drzew­
nego „Welker 1 Syn" pod Salzburgiem.

Gładząc ruchliwymi palcami statuetkę, spojrzał teraz w oczy Egonowl.
— Przywożę ci nominację Centrali na szefa organizacji wiedeńskiej.
Egon wyprostował się na te słowa. Poczuł, że się czerwieni, oparł się 
poręcz fotela i zasłonił dłonią policzek.
— Prócz twojej grupy — ciągnął Mauer — działa na terenie miasta

jeszcze kilka mniejszych grup. Należy je połączyć i zorganizować systemem 
piątkowym. Twoja grupa też musi ulec reorganizacji. Zna ciebie trzy­
dziestu ludzi, to, przyznasz, trochę za dużo. Od jutra będziesz się kontak­
tował tylko z szefami poszczególnych pododdziałów

Mauer wstał z fotela.
— Na mnie czas. — Wsunął Egonowi kartkę do ręki. — Jutro O szóstej 

wieczór odprawa pod tym adresem.
Już w przedpokoju Mauer zapytał:
— Kiedy dajesz pierwszy koncert?
— W połowie października.
— Od listopada trzeba, abyś zaczął objeżdżać z koncertami strefy 

zachodnie. Już w tej sprawie pertraktowaliśmy z biurami 
kilku miast. Do października twoja organizacja na terenie 
być całkowicie zmontowana.

Biorąc za klamkę, Mauer dodał:
— Na wiosnę może pojedziesz na Węgry, jeżeli twoje 

błyśnie. No, bywaj.
Tego wieczora Egon był dla Welzlowej wyjątkowo miły. Zdarzało 

to coraz rzadziej i starzejąca się kobieta bardzo nad tym bolała. Egon 
liczył bądź co bądź dwadzieścia dziewięć lat. Miał swoją muzykę, świat 
dla Welzlowej zamknięty. Krzątała 6ię wprawdzie koło tej muzyki, per­
traktowała z biurami koncertowymi, organizowała przyjęcia dla przy­
szłych krytyków Egona, wciąż polecała stroicielowi stroić fortepian, na 
którym ćwiczył, ale nie miała dostępu do jego serca. Jeśli dziś robiła 
interesy i zarabiała wysokie sumy, wszystko to służyło Egonowi. Karmi­
ła go najdroższymi smakołykami, ubierała jak młodego lorda. Cały 
dzień do późnej nocy tylko o tym myślała jak dogodzić kochankowi.

O. c. a

koncertowymi 
Wiednia

nazwisko

ma

za-

cię

Któż to był ten wierny stróż lę, 
du, co interesa ludu 1 Polski mjj| 
w sercu wyryte? Już to prawda, ;> 
na papierze miał wypisane zupełny 
inne rzeczy — jego papiery bowltu 
to akcje, polisy, hipoteki, weksle in 
Albow.em pisał te słowa Sewetjj 
Franciszek Kallkst książę Swiatg. 
pełk-Czetwertynski. Był synem ksid 
eta Włodzimierza i Marii Wand; ; 
hrabiów Uruekich. Żoną jego byli 
Zofia hrabianka Przezdziecka. & 
jętność jego to Suchowola w woj 
lubelskim oraz Lasy (wszystkiego it 
zem kilka tysięcy ha), gorzelnie, dc. 
my, pałace i hotele w Warezawij 
(m ln. „Europejski"), udziały w róil 
nych przedsięoiorstwacń oraz akc.J 
przemysłowe.

Ten to „stróż" ludu był jut 
dwóch sejmach— przedstawiciele;; 
chłopskiej biedoty z Podlasia. J|J 
widzimy, chciał nim zostać po ni 
trzeci. Nie szczędził w swojej br< 
6zurce rad, me żałował przestróg! 
wysławiał siebie jako największej? 
dobroczyńcę i dobrodzieja chłopskie­
go. Klął zarazem na tych chłopów 
którzy głosy swoje oddają nie m 
ziemian i obszarników, ale na lew., 
cowych radykałów. Pisał bowied 
dalej:

„Nie mogę zrozumieć, dlaczego |ą 
polski wiejski tylu posiał do pierun, 
go 1 drugiego sejmu posłów. PowM li 
ten, że cl (posłowie lewicy) obiecuj; 
ziole góry, którzy I teraz rapowuiij 
odebranie ziemi, uisów I kopalń ich wh. 
ścicielom, którzy teraz zapowiadają roi- 
malte ulgi i pomoc ludowi wlejtk.eaii- 
Rzecz jasna, że hasło odebrani! 

ziemi, lasów i kopalń ugodziło « 
czułe serce książęcego „stróża ludi 
i Polski" Jego zdaniem, interesa lu- 
du i Polski wjmagały czegoś zupeł­
nie innego Pisał on mianowicie: 

„Żadne państwo kons-tyiucyjne nie u.
źe nic za darmo odebrać swojemu rt;, 
watelowi. Polsce potrzeba przede »«). 
siklm wielkich poditków, a lo dUtei^l 
że same procenta od rac ągn ętyeh p! 
tyczek wynoszą z ot—KI milionów tu 
tych rocznie I dlatego wsiyscy ‘ 
dający czy to MAJĄTEK, ety 
czy KOPALNIE, FABRYKI,
być pozostawieni w spokoju, aby 
datki mogli regularnie płacić*. 
Pan książę Seweryn Cietwertyfekl 

po raz trzeci został posłem, po rai| 
trzeci przedstawicielem małorolnych 
i bezrolnych chłopów podlaskich.

Obok niego zajęli w tym samym 
Sejmie miejsca: książę Janust Rai- 
dziwili, „drobny rolnik" na 75 tysią­
cach hektarów, Wiktor Przedpełski, 
obszarnik i przemysłowiec ezacowatyl 

i na 60 tysięcy zł dochodu nfewąa-1 
nego. książę Eustachy Sapieha, Adsm 
hr Stadnicki z Nawojowej koło No- 

I wego Sącza, Tadeusz hr Potworow- 
1 ski z Hulcza, hr. Dzieduszycki i Izy- 

dorówki, hr Gołuchowski t Janowi 
oraz dziesiątki innych farbowanyt; 
na „rolników" ziemian. .

Mimo zapewnień cytowanej bro­
szury wyborczej, że Polsce trzebi 
było przede wszystkim podatkóo 
sanacyjny Sejm uchwala) wc,.' 
raz amnestie i ulgi podatkowej ‘ffi 
wielkich obszarników i kapitalizm 
Ci sami, którzy mówili chłopor 
„Wybierzcie nas, bo Polsce są p: 
trzebne podatki", zasiedli w Sejiw 
i czym prędzej przeprowadzali usti 
wy, zwalniające ich samych od po 
datków Natomiast chłopom małoro. 
nym i bezrolnym sekwestrator 06ta: 
nią krowę na podatki zabierał, bet 
robotnego z rodziną egzekutor nie­
raz z powodu niezapłaconego konwi 
nego na bruk wyrzucał

Oto jaki to Sejm, jakie to lnten 
sa ludu i Polski, jaka to dąmokri 
cja została wyłoniona z „demokn 
tycznych" wyborów 1928 r.

Żoną jego bjli
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I
przede wszy- 
wyników tej 
zameldować 

o możliwo-1 
ściach wymiany wewnątrz zakładu, I
bądź przedłożyć listę swych pracowni- 
ków-fachowców Innych branż, którzy 
lepiej mogą być wyzyskani w innych 
zakładach pracy. Zwolnione przez 
nich miejsca sprzedawców, szatniarzy, 
kelnerów zajmą kobiety.

Przyjęcie nowych pracownic nakła­
da na kierownictwo zakładów nowe 
obowiązki. Każę im otoczyć je jak 
najpełniejszą opieką, służyć radą 1 po­
mocą, zachęcić do nowego , zawodu 
oraz stworzyć możliwości awansu.

(B.M.) i

Po/sfca
Polak był w pełnej formie. Sredniodył 
stansowiec Baslack, plotkarze SchM 
linsky, Schenk i Stephan, skoczko*1 
Balzer (tyczka). Majer (wzwyż) Key < 
Iblenfeld (w dal), sprinter Łacina -j 
to zawodnicy lepsi lub równi nasi)" 
reprezentantom.

Niemki od ubiegłego roku też ń 
poprawiły, ale nie tak, jak Polki. Rói 
nica teoretycznie jest w tym rok- 
mniejsza, spotkanie zapowiada fi] 
więc bardziej interesująco niż prze: 
rokiem. Polki marzą o rewanżu, ai' 
jest on dość wątpliwy.

Lekkoatleci l lekkoatletki Polski 
stoją przed bardzo trudnym zadanierr. 
Lekkoatletyka nasza po Igrzyska^ 
Olimoijskirh znaldule sl“ w dość filc 
bezpiecznym impasie. Dobrze byłoW 
aby mecz z NRD był początkiem Win 
ścia z niezbyt różowo (chwilowo, mi?.'" 
my nadzieję) przedstawiającej się 
tuacji.

GKKF o wyja- 
mamy spotkań 
z tak silnymi 
Węgry I CSR, z 
w roku 1950).

Warto zobaczyć mecz lekkoatletyczni
IfłD

Lekkoatleci i tysiące mieszkających 
w stolicy zwolenników sportu naresz­
cie doczekali się spotkania między­
państwowego. Zawodnicy, dla któ­
rych mecze międzypaństwowe są naj­
większym dopingiem do pracy, roze­
grają jedyny w tym roku mecz — z 
NRD (na marginesie warto prosić sek­
cję lekkoatletyczną 
śnienie, dlaczego nie 
międzypaństwowych 
przeciwnikami, jak 
którymi walczyliśmy
Dla widzów mecz Polska — NRD, po­
łączony z mistrzostwami CRZZ, bę­
dzie pierwszą w tym roku godną obej­
rzenia imprezą lekkoatletyczną.

Z lekkoatletami NRD spotykamy się 
w meczu międzypaństwowym drugi 
raz. Pierwsze spotkanie odbyło się w 
zeszłym roku w Warszawie. Zakoń­
czyło się ono zwycięstwem Polski 
162:144 w łącznej punktacji mężczyzn 
1 kobiet (mężczyźni wygrali 126:85, 
kobiety przegrały 36:59).

Mecz zeszłoroczny był bardzo na­
pięty: przez . trzy czwarte spotkania I 
szale przechylały się na jedną to na 
drugą stronę. Podobna sytuacja może 
być i w tym roku; walka o punkty 
może być bardziej denerwująca jesz­
cze niż przed rokiem, a więc dostar­
czyć winna więcej emocji.

Lekkoatleci NRD od ubiegłego roku 
zrobili znaczne 
Polską jest dla 
postępów, jak 
Węgrami czy 
dziewać się należy, że w Warszawie 
zawodnicy i zawodniczki NRD bić bę­
dą swoje życiowe rekordy lub osiągać 
najlepsze tegoroczne rezultaty.

Asem zespołu męskiego naszych go­
ści jest Schmidt, rekordzista kraju w 
pchnięciu kulą, rzutach dyskiem i 
oszczepem. Najwssechstronnlejszy lek­
koatleta w zespole naszych przeciw­
ników może sprawić wielką niespo­
dziankę Łomowskiemu, nawet gdyby

i 
i

postępy. A że mecz z 
nich takim miernikiem 
dla nas byłby mecz z 
Czechosłowacją, spo-

Wicem sfrzew e świata
w Warszaw e

Wicemistrzowie świata w giatków 
ce — męska drużyna CSR orai k? 
bieca reprezentacia Polski przyjęci* 
ły w czwartek wieczorem z M06W 
gdzie odbyły »ię mistrzostwa śwlźj 
— do Warszawy. Na Dworcu Wochw 
nim sportowcom Polski i CSR, kto 
rzy walczyć będą ze sobą w niedzi*. 
lę 7 września w ramach meczu n>“ 
dzypaństwowego (na kortach CWK-, 
zgotowano bardzo miłe powitania.’ 

M,9 1OO fil
na wsi

W pierwszym dniu mistrzostw cHt 
tralnych wsi, rozgrywanych w Kr!‘ 
kowie — znany już sprinter R>Ui' 
czak osiągnął w biegu 100 m 
czas 10,9. Na wyróżnienia-zwłufWl 
prócz tego wyniki Kroguleckiej 12,1"! 
100 m i Janika 400 m — 52.6


